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W ych o d zi codziennie o godzinie 5 popołudnia 
z wyjątkiem dni po&wiąteoznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

ó ł r o e z n i e  3 zł., k w a r t a l n i e  
r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  

zł. 60 ct. mie-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł.,
4 rf., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o e z n i e 12 zł., p ó 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 
siecznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipo a do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik I lu strow an y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro- 
eznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
g't e t,  półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty oblieząją się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata, aa iJ d ze tfj  ibt&ow- 
cfi h i  w y n o s i za drugie ewiereroeze, 
vV m i e j s c u  ił zł., pocztą  4 lX.\ 

miesiąc kwiecień: v, m i e j s c u  i
u  p o cztą  1 zl. 35 ct. Z P r z e -
** t f l n i k i e n i  za drugie cwierero- 
ozó w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą  4 z ł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą  
i  zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
na* się tylko od 1 lub 15 każdego

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawiu umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu -  
strowanego“ zawiadamiamy szanownych ' 
prcnmne.rotorów naszych,, iz nabywać mogą , 
pi.-kn '■ . pism o , celujące tak doborem treści ;
Ul ł- •tip.tyczną wartością działt
ilu trwij/iicgo, po c c n i  e z n a c z  n  t e z n i - j 

e j, mianowicie '

W e L w o w ie  . mieeięiiinia K4 , 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
1 kwietnia b. r. nadać naj miłości wiej c-. i k. 
podkomorzemu, deputowanemu do Rady pań­
stwa i posłowi na Sejm krajowy, Ferdynan­
dowi hr. D e y m o w i, godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 8 kwietnia.

(P ro jek t popierania  p rze z  k ra j budewy 
kolei niższego rzędu).

(§) W listopadzie 18S9 roku polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu na wniosek po­
sła Szczepanowskiegó, aby w ziął pod rozwagę 
ułożenie norm eo do warunków, pod którymi 
kraj mógłby udzielać poparcia kolejom lokal­
nym. Wiadomo, źe sprawa ta została przez 
'Wydział krajowy wszechstronnie zbadaną, ze­
brano mnóstwo materyału a następnie zasią- 

fachowej opinii, zwołanej w tym celu 
.-JL > Ć

NJa| podstawie powyższych danych, po­
stanowił Wydział krajowy w wykonaniu po­
wyższego polecenia sejmowego, przedstawić 
na najbliższej sesyi Sejmowi sprawozdanie w 
przedmiocie poparcia przez kraj budowy kolei 
lokalnych.

W sprawozdaniu swem konstatuje Wy­
dział krajowy, że akcya kraju naszego w dzi­
siejszych stosunkach na polu popierania kolei 
lokalnych, nie może wykraczać poza ramy, 
w których zamykają się ustawy krajowe dla

Styryi i Czech, a następnie wyraża Wydział 
krajowy przekonanie, że popieranie finansowe 
rozwoju sieci kolei lokalnych przez kraj, 
winno być ujęte w system norm stałych, 
które nie narażając skarbu krajowego na nad­
mierne wydatki, zabezpieczałyby możliwie 
najracyonalniejsze użytkowanie funduszów, 
przeznaczonych z tegoż skarbu na popieranie 
kolei lokalnych.

W celu wykonania tego programu akcyi 
uchwalił Wydział krajowy przedstawić Sej­
mowi projekt ustawy o popieraniu niższo- 
rzędnych kolei żelaznych. Według tego pro­
jektu kraj będzie popierać w granicach mo­
żności budowę niższorzędnych kolei żelaznych 
t. j. kolei lokalnych, wicynalnych, tramwajów 
parowych i t. p., przeznaczonych do publi­
cznego ru ch u , użytecznych i potrzebnych ze 
względu na interes kraju :

a) przez udzielanie oprocentowanych po­
życzek ;

b) przez objęcie na kraj akcyi przed­
siębiorstwa kolejowego;

e) w jakikolwiek inny sposób, a w szcze­
gólności takie przez przeprowadzenie budowy 
we własnym zarządzie.

Kraj udzieli poparcia zamierzonym bu­
dowom kolei niższorzędnych, jeżeli Sejm 
stwierdzi uchwałą swą, iż zamierzona budowa 
kolei jest ze względu na ogólne intereśa kraju 
użyteczną i potrzebną. Następnie, jeśli inte­
resowani, t. j. powiaty, gminy, obszary dwor­
skie, osoby prywatne i Państwo,, lub tylko 
jeden z tych czynników zapewnią w sposób 
prawomocny pokrycie udziałami swym ifc^ai- 
mńiej jednej nfzeciej nominalnej -t. — 
kapitału zakładowego odnośnej kolei, a t o 
bądź d fond perdu, bądź w zamian za obję­
cie akcyj zakładowych w pełnej ich nomi­
nalnej wartości, lub też jeśli w formie pra­
womocnej zobowiąże się pokryć conajmniej 
jedną trzecią raty rocznej, potrzebnej na o 
procentowanie, oraz planem wskazane umo­
rzenie tegoż kapitału zakładowego.

Sejm w każdym szczególnym wypadku 
określić ma sposób, w jaki ma być udzielo­
ne kolei poparcie kraju i oznaczy miarę pie­

niężnego udziału kraju w przedsiębiorstwie, 
kierując się przy tem zasadą, że kraj o tyle 
tylko ma się przyczyniać do finansowego po­
parcia budowy kolei, o ile będzie potrzeba 
zapewnienia funduszów na przeprowadzenie 
takiej budowy kolei, jakiej wymagać będzie 
regularny ruch, zastosowany do wymogów 
miejscowych stosunków ekonomicznych.

Kraj może budowę kolei objąć we wła­
sny zarząd, jeśli to okaże się odpowiedniej- 
szem. Osobne Towarzystwa akcyjne mają 
być utworzone dla tych kolei, dla których 
kapitał budowlany zebrany będzie w ten 
sposób, iż część akcyj zakładowych obejmą 
interesowani lub Państwo.

Prowadzenie ruchu na takich kolejach 
może być oddane zarządowi kolei państwo­
wych za zwrotem własnych kosztów ruchu, 
które ewentualnie ryczałtowo obliczone być 
mogą.

Akcye pierwszeństwa kolei budowla­
nych na podstawie tej ustawy dają prawo 
do 4-proc. dywidendy przed akcyami zakła- 
dowemi. Akcye pierwszeństwa i zakładowe 
objęte przez kraj w myśl postanowień usta­
wy, nie mogą być pozbywano przed upły­
wem pierwszych 2 lat od chwili otwarcia 
ruchu na tej linii kolei, dla której budowy 
je emitowano.

Bank krajowy jest w zasadzie powoła­
nym do dostarczenia funduszów potrzebnych 
do finansowego popierania budowy kolei lo­
kalnych, bądź to w formie subweneyonowa- 
nia budowy przez kraj, bądź prowadzenia 
budowy we własnyrn zarządzie kraju. Finan­
sowe to pośrednictw* Banku krajewego po­
legać ma na kapitalizowaniu potrzebnych do 
podjęcia budowy kolei rat rocznych subwen- 
cyi krajowej.

W celu sprawowania techniczno-admi­
nistracyjnych czynności na takich kolejach, 
a w szczególności dla zbadania przedłożonych 
projektów budowy, ustanowione zostanie kra­
jowe biuro kolejowe, jako wykonawczy organ 
Wydziału krajowego.

Nadto ustanowiona ma być krajowa 
Rada kolejowa, złożona ze stron interesowa-
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J E S T E M .

(Ciąg dalszy).

X I
Nie dająca się określić i nieprzewidzia­

na jest, siła wrażeń, działających na duszę 
człowieka. Czego nie dokażą najusilniejsze 
zabiegi, poparte najbardziej zwykle skutecz­
nymi środkami działania, tego dokonywa nie­
raz jedno spojrzenie, jeden uścisk ręki. Bo 
dusza ludzka jest niezmiernie czuły111 ms *“" 
mentem. ale nie ten kto chce i nie ten  ̂ o 
tylko wprawę posiada, grać na nim haimo- 
nijnie może i potrafi. Doprowadza go do stroju 
całv szereg uczuć, doświadczeń i wrażeń, a 
wówczas nie ten, który działa najsilniej i 
najwprawniej, lecz kto w ton właściwy ude 
rzy, wywołuje dźwięk odpowiedni, całą gam?
tonów .

Pojawienie się Janiny, na które przy- 
gotowany nie był, zelektryzowało wprawdzie 
Augusta. Słowa jej szydeiskie a potem spoj­
rzenia zalotne, pełne ognia, nie przeszły bez 
pewnego wrażenia, ale wrażenie to nie było 
takie, jakiego się sarn spodziewał. Iskry tych 
spojrzeń paliły lecz i wnet gasły, uśmiechy 
czaiw ały , lecz tylko na chwilę,^ chłód re- 
flek„yi całą jej postać ponętną odzierał zwol­
na z uroku. Ostatecznym wynikiem było to, 
że ta nowa Janina Leszczycowa, jakkolwiek 
rozkwitła pięknością, wydała się Oreckiemu 
obcą a oddaliła tamtą dawną — monachij­
ską Janinę, za którą bądź cobądź szły dotych­
czas nieraz jego pożądania i myśli. Nato­

miast cała jego istota zwróciła się ku tej in­
nej postaci, która obok strojnej, uśmiechnię­
tej, promieniejącej Janiny, spokojna, cicha, 
poważna, zdawała się śledzić z daleka tajną 
walkę, intuicyjnie odczutą. Z całej sceny, nie 
palące spojrzenia Janiny, nie jej szyderskie 
słowa i nie jej uśmiech zalotny, ale trafiło do 
)ego duszy i w niej zostało wrażenie wzroku 
Jadwigi, wyrażającego zrazu zdziwienie i jakby 
Pytanie:

„Czyż to być może ideał twój, ta pusta 
zalotnica? czyż to — natchnienie artystycz­
nej twej duszy ?“..■

Coś zalśniło w tym wzroku, który się 
wnet zakrył rzęsą ciemną a potem znowu po­
biegł ku Augustowi i oblał go niewymownem 
uczuciem spokoju.

^  kilka dni później Lwów wyludnił się 
niemal zupełnie. Wczesne upały przyspieszały 
ucieczkę z murów miejskich tych, którzy 
uciec mogli. Nawet pani Nolska, zdecydo­
wała się nagle i zabrawszy Helcię, której,
portret nareszcie skończony został, wyjechała 
na wieś.

Oreeki został sam. Z początku dziwiła 
go ta cisza po wrzawie światowej , w której 
zył przez kilka tygodni. Zwolna przetrawiać 
w sobie począł doznane wrażenia. Nauczył 
s>§ jn* myśleć a refleksya raz obudzona, nie 
dawała mu teraz spoczynku. Przechodził w 
pamięci wszystko, czego doznał od czasu 
swe) choroby: pobyt w Rosnówce — wraże­
nie ciszy wiejskiej i pracy pierwotnej wśród 
spokoju czarów przyrody. Następnie zmącone 
wrażenie walki małych ambicyi i zawiści w
światku artystycznym, ścierających się talen­
tów i mierności,  — tu  czuj jakby brak po- 
wietrzL ’ r.Y go dławił. I p;zypominały mu 
się słowa Sahckiego  o małym terenie.

— la  — na tym gruncie talent pra- 
j wdziW.Y zamknąć się nie może — myślał. On 
! ma przaa sobą jeśli zmarnieć nie chce —

dwie drogi. Albo od czasu do czasu wyglą­
dać musi na świat szerszy i ztamtąd zaczer­
pnąć powietrza, przynosząc z sobą na poży­
tek swoich inną atmosferę. Albo jeśli mu ta 
droga jest zamknięta, w pogłębianiu własne­
go ducha i myśli szukać pokarmu dla twór­
czości. W ten sposób w murach nawet swo­
jej pracowni można znależó odpowiednie pole 
dla rozwoju talentu, — ale nie trzeba usta­
wać w pracy, nie można się zasklepiać w 
ciasnych granicach zarobkowania i dotych­
czasowego myślenia. Trzeba się ciągle u- 
czyć....

I  z kolei cała epoka jego światowego 
życia stawała mu w pamięci jak jeden mo­
ment szału, z którego teraz dopiero się bu­
dził. Ale nie miał uczucia , aby ta epoka 
minęła bez korzyści. Uczył się poznawać lu­
dzi, przy niejednej sposobności ocenić mógł 
wartość ludzkich pochwał, uśmiechów, zape­
wnień, — jako człowiek zyskał nie jedno do­
świadczenie życiowe, a jako artysta wynosił 
wrażenia, z których prędzej czy później ta­
lent jego mógł wyciągnąć pożytek. — Szło 
tylko teraz o to, aby z pierwszego korzysta­
jąc doświadczenia, nie dać się zaabsorbować 
zupełnie na przyszłość. To co mówił Warsz 
zdawało mu się dzisiaj niewątpliwą prawdą. 
Ten zmarnowany człowiek, ten artysta, który 
się zaparł własnego talentu , miał wszakże 
słuszność, gdy mu zalecał utrzymanie we 
wszystkiem miary, to właśnie, eo sam utra­
cił. — Największa to sztuka w życiu, a o 
niej mówiły mu jeszcze inne, nie tylko War- 
sza, usta. Jemu dyktowała te słowa gorycz 
i zupełne rozczarowanie — Jadwiga mówiąc 
o równowadze, jako warunku doskonałości 
w życiu i sztuce, wypowiadała przeświadcze­
nie pięknej a rozumnej duszy, która na świat 
patrzy jasnemi oczyma.

Jak dojść jednak do równowagi?,.. Przez 
cierpienie, powiedziała mu Jadwiga.... Coś

nakształt trwogi przeniknęło Augusta, — nie­
pokój zatargał jego duszą. Być że by to mo­
gło, aby istota ludzka, stworzona do szczę­
ścia, dochodziła do świadomości, dopiero przez 
jego utratę?

Myśli te i niepokój niemi obudzony, 
zwiększyły w nim odczuwane ciągle pra­
gnienie zobaczenia się i rozmowy z Jadwigą. 
Nie namyślając się zbyt długo, w kilka dni 
po wyjeździe pani Nolskiej, poszedł na ulicę 
Kurkową i zapukał do skromnego mieszka­
nia pani Domirskiej. Czynił to nie bez trwogi 
iak zostanie przyjęty, —  pierwsze jednak 
słowa powitania uspokoiły go zupełnie.

—  Spodziewałam się przybycia paha — 
powiedziała mu na wstępie Jadw iga, z u- 
śmiechem swobodnym, — i rada jestem, że 
znajomość nasza, dość dziwnie zaczęta, wcho­
dzi na inne tory.... Teraz przedstawię pana 
mojej, matce, która już jest dobrze uprzedzo­
na, bo z wystawy obrazów zachwyca się pa­
na utworami.

Rzeczywiście pani Domirska przyjęła 
Augusta z niezmierną uprzejmością. Z pe- 
wnem znawstwem a zdrowym sądem wyra­
żała się o jego obrazkach i w ogóle o sztu­
ce, której widocznie wielką była wielbiciel­
ką. W atmosferze tego cichego, skromnego 
mieszkania, poczuł się Orecki wkrótce swo­
bodnym, a tak mu było w niej dobrze i miło, 
że nie mogąc nad miarę przeciągać pierwszej 
wizyty, z żalem wychodził, tem bardziej, iż 
z Jadwigą prócz kilku banalnych frazesów, 
nie zdołał zawiązać dłuższej rozmowy.

Mówiąc wszakże z panią Domirską, nie 
tracił z oka Jadwigi, która mu się dnia te­
go przedstawiła zupełnie inaczej niż zwykle. 
Owa surowość w wyrazie jej twarzy, którą 
dostrzegał i w teatrze i w salonie pani Nol­
skiej, zupełnie znikła. Dziecinna niemal we­
sołość rozpromieniała jej twarzyczkę, tryskała 
z oczu. Mieszając się do rozmowy matki z



nych, dla wydawania opinii o projektach bu­
dowy kolei i prowadzenia na nich ruchu.

Krajowe biuro kolejowe pozostawać bę­
dzie pod bezpośredniem zwierzchnictwem sze­
fa departamentu drogowego Wydziału krajowe­
go, a składać się będzie z jednego referenta 
taehnicznego i jednego referenta admini­
stracyjnego, z których każdy miałby sonie 
przydzielonego jednego lub dwóch asysten­
tów, a w razie potrzeby, przy dalszym roz­
woju akcyi, także więcej sił pomocniczych.

Wydział krajowy nie przesądzając przy­
szłych rozmiarów biura kolejowego, pragnie 
na razie utworzyć je prowizorycznie i oblicza 
koszt jego utrzymania na rok 1894 na 
10.000 zł.

Nadto uważa Wydział krajowy za ko­
nieczne utworzenie przy Wydziale krajowym 
organu doradczego, t. j. krajowej rady kole­
jowej. Rozliczne zadania ekonomicznej, finan­
sowej i handlowej natury, które Wydziałowi 
krajowemu przypadną wobec nowego jego 
zakresu działania, często nie dadzą się ro­
związać bez narażenia się na niezadowolenie 
lub opozyeyę interesowanych czynników. By 
więc przeciwieństwa łagodzić, ułatwiać Wy­
działowi krajowemu i jego organom zetknię­
cie się z opinią kół interesowanych, zape­
wnić tym kołom pewien wpływ w kwestyach 
doniosłości ogólnej, przy ich pomocy łatwiej 
dojść do poznania rzeczywistych potrzeb o- 
kolic kraju i dla decyzyi swych zyskać po­
parcie poważnego organu, — pragnie W y­
dział krajowy stworzyć krajową radę kolejo­
wą i postanowił przedłożyć Sejmowi projekt 
jej statutu organizacyjnego.

Wedle tego projektu w skład rady ko­
lejowej wchodzić będzie 14 członków, pozo­
stających pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego, lub wyznaczonego przezeń z gro­
na członków Wydziału krajowego zastępcę 
Siedmiu członków rady kolejowej powoływać 
ma Wydział krajowy bezpośrednio, siedmiu 
zaś na propozycyę następujących instytuey.j, 
z których każda ma jednego członka zapro­
ponować: Izby handlowo przemysłowe we 
Lwowie, Krakowie i Brodach, galicyjskie 
Towarzystwo gospod. we Lwowie Towarzy­
stwo rolnicze w Krakowie, gal Towarzystwo 
leśne we Lwowie i Towarzystwo naftowe w 
Gorlicach. Mandaty członków trwać mają B 
lata. Z grona tej rady wyznaczy Wydział 
krajowy B członków i 2 zastępców, którzy 
przez czas trwania czynności rady kolejowej 
tworzyć będą ściślejszy stały komitet dorad­
czy szefa biura kolejowego Wydziału kra­
jowego.

Czynności członków rady są honorowe 
i stanowisko członka rady nie daje prawa do 
wynagrodzenia, a jedynp członkowie zamiej­
scowi a przez Wydział 'krajowy wprost po­
wołani, będą mieli prawo żądania dyet i 
zwrotu kosztów podróży.

Wydział krajowy prócz powyższych 
projektów postanowił domagać się od Sejmu 
wstawienia w preliminarz funduszu krajowe­
go na cele popierania kolei niższego rzędu 
rocznej dotacyi w kwocie 300.000 zł. przez 
lat BO, począwszy od roku 1894.

Następnie domagał się Wydział krajo­
wy dla siebie upoważnienia, by po zacią­
gnięciu zdania rady nadzorczej Banku krajo­
wego i porozumienia się z Rządem mógł prze­
dłożyć Sejmowi projekt zmiany statutu Banku 
krajowego, upuważniającej Bank do pośre-

Oreckim, usiłowała nadać jej ton swobodny, 
żartobliwy. Tu czując się u siebie, była w 
eałej pełni sobą, nie krępowana niczem, bez­
pieczna, a w tej swobodzie jeszcze bardziej 
pociągająca i urocza.

— Niechże pan o nas nie zapomina.... 
rzekła mu na pożegnanie pani Domirska. 
Skoro panu czas na to pozwoli, a nie będzie 
pan miał co z wieczorem zrobić — proszę 
do nas, bez ceremonii....

— Lękałbym się być natrętnym,... bą­
knął August. (

— Jeżeli to nie jest wymówka — wtrą­
ciła Jadw iga— to zapewniam pana, że oba­
wa zbyteczna. Żyjemy zupełnie same, nie 
znamy nikogo. Po wyjeździe Helci ja mam 
ezas swobodny.... Musimy też kiedy dokoń­
czyć owej rozmowy, bardzo poważnej, zaczę­
tej przy portrecie — pamięta pan?...

— O, pamiętam.... odparł August, bio­
rąc w dłoń swoją, drobną rączkę, która się 
przyjaźnie wyciągała ku niemu. Ujął ją  z nie- 
wymownem uczuciem rozkoszy ; po raz pierw­
szy czuł dotknięcie tej malutkiej dłoni, które 
go iskrą elektryczną przeniknęło do głębi.

Na uścisk jego ręki Jadwiga odpowie­
działa szczerze, bez wahania, lecz usunęła 
dłoń swą natychmiast. Spojrzał na nią.... 
oczy jej były spuszczone ku ziemi, lecz gdy 
już wychodził podniosły się i rzuciły mu 
spojrzenie, tchnące zaufaniem i dobrocią, — 
spojrzenie, które on uniósł z sobą w duszy, 
rozpromieniony, kołysany nieokreślonem, prze­
czuciem szczęścia....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechomecki.

dniczenia w dostarczaniu kapitałów potrze­
bnych na cele popierania kolei niższego rzę­
du' przez kraj w myśl projektowanej ustawy.

W końcu proponuje Wydział krajowy 
Sejmowi uchwalenie całego szeregu rezolu- 
cyj do Rządu, mających na celu stworzenie 
w sferze działania Rrządu centralnego wa­
runków, któreby dały projektowanej ustawie 
krajowej możność przyczynienia się do roz­
woju sieci kolei lokalnych w kraju. Chodzi 
tu głównie o uzyskanie zmian w postano­
wieniach ustawy państwowej z 17 czerwca 
1887, Nr. 81 Dz. p. p. o kolejach lokalnych, 
której moc obowiązująca gaśnie z końcem 
bieżącego ro k u , zmian , mających na celu 
zapewnienie akcyi, jaką kraj podejmuje , sy­
stematycznej i odpowiedniej pomocy ze skar­
bu Państwa.

W rezolucyach tych domaga się Wy­
dział krajowy wezwania Rządu, by w bieżą­
cym roku przedłożył Radzie państwa projekt 
ustawy, zmieniający postanowienia ustawy
0 kolejach lokalnych z d. 17 czerwca 1887, 
w którymby uwzględniono następujące po­
stanowienia :

Przedsiębiorstwa kolei lokalnych po­
winny być w drodze administracyjnej nie- 
tylko zwolnione od obowiązku przewożenia 
poczty bezpłatnie, lub za opłatą zniżoną, ale 
nadto oszczędności administracyi pocztowej, 
wynikające dla niej skutkiem transportu ko­
leją, które ewentualnie miałyby być skapita­
lizowane, winny być przez Państwo na rzecz 
tychże kolei przekazane tak, jak to ma miej­
sce w Węgrzech.

Rząd powinien być upoważnionym do 
zamieszczenia w przepisach taryfowych dla 
kolei lokalnych, takich ułatwień i uproszczeń 
procedury, które umożliwiłyby szybkie sto­
sowanie taryf do zmiennych konjunktur 
handlu.

Ze względu na to, że rachunki budowy
1 wykupna gruntów nie mogą być ukończo­
ne w ciągu pierwszego roku eksploatacyi, 
powinno nastąpić zwolnienie od stempla i nale- 
żytośei: od kontraktów, w p ła t, dokumentów, 
wpisów księgowych, i innych urzędowych 
pertraktacyj, odnoszących się do nabycia 
gruntów, budowy i wyposażenia kolei, przy­
znane kolejom lokalnym aż po koniec dru­
giego roku eksploatacyi kolei.

Opłata B-procentowej należytośc’ stem­
plowej od biletów jazd y , powinna być przy 
kolejach lokalnych zniesiona.

Koleje lokalne powinny być przy obję­
ciu ich eksploatacyi przez Zarząd państwowy 
lub Zarząd kolei, gwarantowanej przez Pań­
stw?. zwolnione od wszelkiego przyczyniania 
si^ST ^ośztów  zarz4du centralnego.

Pomienionych kolei lokalnych nie na­
leży pociągać do przyczyniania się do ko­
sztów budowli nowych i przebudowań na sta- 
cyach złączenia, przeznaczonych do wspólne­
go z główną koleją użytku.

Zarządy kolei państwowych i kolei przez 
Państwo gwarantowanych, ruch na kolei lo­
kalnej prowadzące, winny odstępywać kolejom 
lokalnym, na ich żądanie, za zwrotem jedy­
nie własnych kosztów taboru potrzebnego do 
budowy i eksploatacyi, materyałów użytko­
wych, jakoteż przedmiotów inwentarza a nad­
to winny wykonywać dla nich za zwrotem 
własnych kosztów wszelkie reperatury w swo­
ich warstatach, tudzież użyczać im personalu 
potrzebnego do służby eksploatacyi za zwro­
tem należnych poborów.

Ewentualne przeładowywanie towarów 
z kolei lokalnej na stacjach  złączenia po­
winno być uskutecznionem przez kolej głó­
wną bezpłatnie.

Byłoby pożądanem, by kwestya przy­
czyniania się kolei głównej do kosztów kolei 
lokalnej była w ten sposób rozwiązaną, iżby 
kolej główna płaciła kolei lokalnej pewną o- 
znaczoną premię za każdą osobę i tonę to­
waru przyjętą od kolei lokalnej do dalszego 
przewozu.

Celem umożliwienia systematycznego a 
wydatniejszego uczestnictwa skarbu Państwa 
w popieraniu finansowem kolei lokalnych 
byłoby pożądanem, wziąć pod rozwagę utwo­
rzenie nowego typu państwowych obligów 
dłużnych, któreby były wypuszczane w mia­
rę potrzeby, wyłącznie w celu uzyskania spe­
cjalnych funduszów na popieranie budowy 
kolei lokalnych przez Państwo.

Należałoby także upoważnić Rząd do 
obejmowania eksploatacyi kolei lokalnych na 
rachunek Państwa za oznaczeniem stałej ren­
ty dzierżawnej w wypadkach, gdzie według 
opinii Rządu, lub według wykazów przez 
Rząd sprawdzonych, przewidywane dochody 
z eksploatacyi kolei wystarczać będą przy­
najmniej na pokrycie własnych kosztów eks­
ploatacyi kolei przez Państwo, oraz na po­
krycie pomienionej renty dzierżawnej.

Co do używania dróg państwowych do 
zakładania kolei żelaznych powinny być przy­
znane przedsiębiorstwom kolei lokalnych ul­
gi podobne tym, jakie postanawia się co do 
dróg nierządowych w §. 8 projektu ustawy 
o popieraniu niższorzędnych kolei żelaznych 
przez Sejm krajowy uchwalonego.

Czas trwania mocy obowiązującej pań­
stwowej ustawy o kolejach żelaznych nale­

żałoby ustanowić na dłuższy przeciąg lat, 
niż to dotychczas bywało, naprzykład na lat
piętnaście.

KOKESPOIDEICYE
R zym , 3 kwietnia.

(Z Wielkiego Tygodnia. — Z jubileuszu papie­
skiego. — Ks. Azaryan. — Potoczne wiadomo­
ści. —  Znaleziony skarb. ■ Dar Wiktora Brodz- 

kiego. — Z jubileuszu królestwa włoskich).
(ir) Na święta Wielkanocne przybyli 

do Rzymu ze wszystkich stron świata liczni 
cudzoziemcy, wiedzeni tern pragnieniem , by 
wziąć udział w uroczystościach Wielkiego Ty­
godnia. Uroczystości te, stosownie do życze­
nia przybyłych cudzoziemców, były w tym 
roku obchodzone po raz pierwszy zamiast w 
chórze dziekanów kościoła św. Piotra, w wiel­
kiej kopule prawej nawy, tam, gdzie obrado­
wał sobór watykański. Napływ do kościoła 
św. Piotra i do kościoła laterańskiego był 
każdym razem olbrzymi; najmniej 15 tysię­
cy osób towarzyszło każdemu z nabożeństw. 
W poniedziałek wielkiego tygodnia celebro­
wał Papież Mszę św. w swojej prywatnej ka­
plicy i własną ręką komunikował swój dwór 
św iecki; we czwartek przyjmowali komunię 
z rąk Ojca św. prałaci jego i liczni świeccy 
księża, którzy z obcych przybyli krajów. — 
W sam dzień Wielkiejnocy celebrował Leon 
XIII znowu w jednej z sal Watykanu; do słu­
chania tej Mszy św. przypuszczono około 500 
osób. Między innymi byli na niej obecni: 
książę i księżna Radziwiłłowie z Berlina, wraz 
z rodziną, dalej baronowa Henikstein , z do­
mu hr. Ledóchowska, z córką, dwaj siostrzeń­
cy Papieża z rodzinami, wielka księżna To­
skańska Marya Antonina, były prezydent re­
publiki w Chile, Erzazurir z córeczką i wielu 
innych — a wszystkie te osoby komuniko­
wał Ojciec św. również własną dłonią, i po 
Mszy św. udzielił im swego błogosławień­
stwa. Niektórzy z uczestników nabożeństwa 
tego, jak wielka księżna Toskańska, obdaro­
wani zostali wspaniałemi palmami należąee- 
mi do tych, które corocznie dostarczane by­
wają Ojcu św. przez rodzinę Bresca z San 
Remo, podług starodawnego przywileju, a 
które zakonnice Kamedułki artystycznie wy­
rabiają i przyozdabiają. Tegoroczna palma, 
ofiarowana przez nie samemu Papieżowi, była 
prawdziwem arcydziełem. Na jej liściach 
dzierganych filigranową robotą jak korpiAj, 
wiły się różne, najsubtelniej wykońwałj^ 
kwiatki: niezapominajki, konwalie, b ła w a t^  
i różane pączki, a z pomiędzy nich wykwi­
tała śliczna miniatura pędzla zdolnego arty­
sty, Piotra De Simone z Leece , wyobrażają­
ca Trójcę Przenajświętszą.

W wielką sobotę wieczorem przybyła 
do Rzymu pielgrzymka rum uńska, złożona z 
około 40 uczestników. Dzisiaj, w wielki po­
niedziałek, miała ona być o godzinie 11 przy­
jętą przez Ojca św. Przywodzi tej pielgrzym­
ce biskup Michał de Apsta z Lugos. Wczo­
raj podejmowało ich kolegium greckie, a u- 
czniowie kolegium urządzili na ich cześć kon­
cert z motywów religijnych.

Ojciec św. udzielił z okazyi świąt Wiel­
kanocnych 20.000 lirów dla ubogich miasta 
Rzymu. Z kwoty tej zostanie 6000 obróco­
nych na zakupienie łóżek dla ubogich ro­
dzin, 11.000 będzie rozdanych w gotówce, 
3000 zaś zostaną złożone na rzecz ubogich 
kapłanów w Rzymie.

Wśród objawów wielkiego poważania 
opuścił już Rzym ksiądz Stefan Azaryan, 
ormiański patryarcha Oylicyi. Oprócz liczne­
go duchowieństwa towarzyszyli odjazdowi je ­
go także Mahmud Nedim bej, ambasador tu­
recki przy dworze włoskim, i p. Gallian, kon­
sul turecki w Rzymie, a to z powodu, że 
ksiądz Azaryan przybył tutaj w charakterze 
nadzwyczajnego ambasadora sułtańskiego do 
Ojca świętego, przywożąc mu jubileuszowe 
życzenia i dary od następcy Kalifów. Patry­
archa odjechał na razie do Aten i Konstan­
tynopola wioząc także własnoręczny list Pa­
pieża do sułtana, krzyż komandorski orderu 
Piusa IX z gwiazdą dla Nazim beja, mini­
stra policyi, i inne ordery dla różnych urzę­
dników Wysokiej Porty. Na najbliższym kon- 
systorzu ma być ks. Azaryan mianowany kar­
dynałem.

W minioną środę przyjmował Ojciec św. 
wszystkich wielkopostnych kaznodziejów, któ­
rzy kazali w rozlicznych kościołach w Rzy­
mie, i wyraził im swoje podziękowanie. Po 
wszystkich kościołach, a mianowicie bazyli­
kach patryarchalnych, czyli głównych rzym­
skich, odbywały się uroczyste nabożeństwa 
przez ciąg w. tygodnia, ale dawniejszych ce- 
romonij z udziałem Papieża i sławnego M i­
serere w kaplicy Syksyńskiej nie było.

Ojciec św. ma się podobno uciec do 
sądu kasacyjnego we F rancyi przeciwko wy­
rokowi sądu w Amiens, który unieważnił zapis 
Ojcu św. przez m argrabinę du Plessis-Bel- 
lifere uczyniony, i krewnych jej za spadko­
bierców ogłosił. W W atykanie są pewni, że

kasacya uzna prawo Papieża, pod błahym 
pozorem zaprzeczone przez sędziów * w 
Amiens.

Robotnicy, kopiący na Awentynie, zna­
leźli naczynie gliniane, zawierające złote me­
dale, odbite z rozkazu senatu w roku 164 
na cześć Lucjusza Verusa po podbiciu przez 
mego Armenii. Są one prześliczne i jakby 
nowe. Było ich podobno sto. Policya zdołała 
już odzyskać 40, ale brakuje 60 i zdaje się, 
że robotnik, który je zabrał, uciekł z nimi 
za granicę. Wartość tych stu przepysznych 
medalów szacowana jest na 40.000 franków. 
Te, które odzyskano w Rzymie, posprzeda- 
wane były po franku przez robotników.

Dzienniki tutejsze donoszą, iż rodak 
nasz, rzeźbiarz-artysta Wiktor Łodzią Brodzki 
ofiarował miastu Rzymowi na uroczystość 
srebrnego wesela królestwa włoskich, nader 
cenną grupę marmurową. Rada miasta przy­
jęła dar Brodzkiego i uchwaliła oficyalnie 
podziękować artyście.

Do jubileuszu królewskiego przygoto­
wują się tutaj gorączkowo. Turniej history­
czny odbędzie się stanowczo w d. 25 b. m. 
w willi Borghese. Próby odbywają się już 
codziennie i postępują wybornie. — Ceny 
miejsc na ten turniej będą następujące : Loże 
na sześć osób kosztować będą po 160 fr., 
miejsca zaś w amfiteatrze: 10, 25, 20, 15, 
10, 5 i 3 franki. Przedstawienie galowe no­
wej opery Verdi’ego „FalstafT*, odbędzie się 
w teatrze Argentina. Teatr cały, oświetlony 
a giorno, przystrojony będzie w kwiaty.

Cesarstwo niemieccy przywożą w upo­
minku dla królestwa włoskich wielki posąg, 
wyobrażający Italię, pomysłu artysty Begasa. 
Posąg ten odlany będzie w srebrze.

Z Warszawy.
(Atak organu urzędowego na Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie. — Kwestya russyfikaoyi kolo­

nistów niemieckich. — Moskwa i Łodź.)
Dniewnik Warszaw, omawiając obszer­

nie ostatnie sprawozdanie Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego i zaznaczając, że liczba 
obciążonych pożyczką Towarzystwa majątków 
z końcem półrocza r. 1892 zwiększyła się w 
porównaniu z półroczem poprzedniem o 42, 
suma zaś długów obciążających majątki 
wzrosła o rubli 401.750, tak kończy: „Po­
łożenie takie, pogarszające się z każdym ro­
kiem, dowodzi oczywiście konieczności re­
formy Towarzystwa kredytowego ziemskiego-.

Tenże organ zamieszcza następujący 
artykuł: Wśród Niemców rolników daje się 
zauważyć dosyć charakterystyczny ruch w 
kierunku ich russyfikacyi. Śiedmnaście kolo- 
nij włościan menonitów gminy Ohortyckiej 
na zebraniach ogólnych postanowiło podać 
prośbę o zmianę niemieckich nazw kolonij 
na rossyjskie i w tym celu u gubernatora 
miejscowego była już specyalna deputacya. 
Niemcy motywują swą prośbę chęcią zlania 
się z narodem rossyjskim.

„Nie możemy ze swej strony — pisze 
Dniewnik Warszawski, — nie zauważyć, że 
jeżeli zlanie się z narodem rossyjskim odsu­
wających się od niego dotychczas kolonistów 
niemieckich ograniczy się tylko na takim 
akcie małoważnym, jak zamiana nazw nie­
mieckich ich kolonij na rossyjskie, jest to 
jeszcze bardzo mało. Naturalnie, nie uda im 
się takim fortelem naiwnym oszukać rządu 
rossyjskiego i uśpić jego czujności w zna­
nym kierunku. Zamiana nazw może być, 
przypuśćmy, tylko początkiem ich dobrych 
chęc i, jeżeli takie chęci mają rzeczywiście. 
Wobec tego, aby uwierzyć w ich szczerość, 
poczekamy na dalsze, a zwłaszcza, bardziej 
aktualne z ich strony kroki w tym kierunku. 
W obecnej bowiem chwili jakoś mimowoli 
przychodzi myśl, czy nie jest to manewr ze 
strony Niemców kolonistów, mający na celu 
sparaliżowanie prośby szlachty ekateryno- 
sławskiej i ziem stwa, o zakazanie Niemcom 
dalszych zakupów ziemi na Południu."

Kupcy i fabrykanci w Moskwie od da­
wna już zwracają pożądliwy wzrok na Łódź. 
jej handel i produkcyę przemysłową. Obecnie 
wysłali w swem imieniu inżyniera Rajew- 
skiego do Ł odzi, celem wzięcia w swe ręce 
budowy tamecznej kolei żelaznej obwodowej. 
Kupcy moskiewscy chcą również nabyć łódz­
ką kolej fabryczną.

Wojua w Daliomeju.
Sprawa panamska zepchnęła na plan 

dalszy wszystkie inne kwesye, które były w 
stanie zająć opinię publiczną we Francyi, a 
już w szczególności stało się to z wojną w 
Dahomeju, mimo, iż wojnie tej a właściwie 
zwycięskiemu generałowi Doods, zawdzięcza 
Paryż i Francya kilka jedynych w ostatnich 
czasach chwil radosnego uniesienia, płyną­
cego z wojennych tryumfów, uzyskanych nad 
czarnym władcą bitnego afrykańskiego lu­
du i wodzem rycerskich Amazonek.

Wiadomości tymczasem, jakie przywiózł 
do Paryża z odległej Afryki ostatni parowiec, 
wcale nie są zadowalającemi. W yparty przez 
wojska francuskie ze swego władztwa król



Behanzin pociągnął na Wschód i zatrzymał 
się wśród plemion, którym z łatwością na­
rzucił panowanie swoje, mając przy sobie 
resztki swych sił zbrojnych, kilka dział i za­
opatrywany w amunicyę wojenną przez pry­
watne faktorye, utrzymywane przez Europej 
czyków a usadowione w tamtych stronach 
na pobrzeżu. Urządził więc sobie naprędce 
nowe niewielkie królestwo; zbiera ludzi dla 
powiększenia swego wojska i widocznie za­
graża kolonii francuskiej. Wydał przy tern o- 
dezwę, do państw europejskich wystosowaną; 
prosi w niej o opiekę i sprawiedliwość dla 
siebie, a skarży się na postępowanie gene­
rała Doods’a, który odrzucił podawane prze­
zeń warunki pokoju. Behanzin pobierał wpraw­
dzie nauki w lyceum w Marsylii, dokąd go 
niegdyś ojciec wyprawił za pośrednictwem 
francuskiego domu handlowego w Dahomeju 
Fabre i Sp ; manifest, jego jest jednak za 
pięknie zredagowany, aby mógł z pud mu­
rzyńskiego wyjść pióra. W każdym razie 
dzieło Francyi w Dahomeju końca jeszcze 
nie dobiegło i nawet Francuz nie zdoła za­
przeczyć, iż handel nie rozwija się i kraju 
właściwie opanowanym nazwać nie można, 
a wojska nie przestaje dziesiątkować klimat. 
Rząd zawezwał generała Doods’a do Paryża 
w celu ustnego z nim porozumienia się; ge­
nerał będzie miał więc możność wypowie­
dzieć wszystko i pozyskać środki do urzą­
dzenia podbitego kraju; przedewszystkiem 
zaś do nowej na Bebanzina wyprawy.

Pojmanie tego królika ma być zdaniem 
generała nieodzownie potrzebne dla utrwale­
nia spokojnośei kolonii, ponieważ zaś uciecz­
ka jego w kampanii przeszłoroeznej pocho­
dziła z winy rządu, który nie chciał zadość li­
czyli i ć żądaniom generała Doods, tenże nie chce 
przeto narażać się na powtórny zawód. Rzecz 
się bowiem tak miała, że gdy w bitwie pod 
Kaną wojsko Bebanzina zupełnie zostało 
rozbite , a on sam z niedobitkami w stołe­
cznej swej osadzie Abomeju się schronił, 
mógł był wtedy wpaść w ręce Francuzów, 
gdyby ci zaraz po bitwie podążyli za nim 
i osadę ową otoczyli; i byłoby to wcale nie 
trud nem, gdyby Fkancuzi do dalszego ruchu 
byli zdolni. Ale wojsko tak było wielodnio- 
wemi marszami i bitwami zmęczone, że zgo­
ła już naprzód iść nie mogło i nieodzownie 
potrzebowało wypoczynku. Wypoczynek trwał 
aż trzy dni, a Behanzin tymczasem wyniósł 
się z Abomeju ze wszystkiem , co mógł za­
brać, spaliwszy swoją siedzibę, tak, iż zwy­
cięscy, wchodząc do tej „ s to l ic y z a s ta l i  
w niej tylko kobiety w podeszłym wieku i 
kilku całkiem niedołężnych starców. Generał 
(wówczas jeszcze pułkowmik) Doods domagał 
się wówczas , żeby mu dano możność ufor­
mowania drugiej kolumny wojsk, któralw 
postępowała za pierwszą, nie uczestnicz;. <; 
w walkach, a która nazajutrz po bitwie pod 
Kaną, nieznużona. mogła była ruszyć za 
Behanzinem i osaciyć go w Abomeju. Rząd 
odmówił wodzowi, i teraz musi cierpliwie 
znosić konsekwencye swego oporu i nieprze- 
zorności swojej, a z jego winy musi obecnie 
pokutować za to i Francya. Nietylko, że 
wojny nie ukończono, lecz trzeba nową przed­
siębrać. /

Tunel podmorski.
W angielskich kołach unionistycznych 

a szczególnie w sferach wojskowych, budzi 
wielkie zaniepokojenie stanowisko liberal­
nego rządu w obec bilu Watkina o tunelu 
podmorskim po pod kanał La Manche. Po­
mysł budowy tunelu pod cieśniną Kaletari- 
ską sięga, jak wiadomo, nieco dawniejszych 
czasów. W roku 1882-im przedstawił sir 
Edward Watkin cały plan takiego tunelu, a 
gabinet Gladstone’a, który był wówczas u 
władzy, powołał osobną komisję wojskową 
do ocenienia planów ze stanowiska strate­
gicznego. Komisya orzekła jednomyślnie, że 
ze względu na moiebność obcego najazdu 
nie można na budowę tunelu zezwolić. P. 
Watkin nie zraził się tem i jako członek 
Izby gmin, stawiał co roku wniosek o udzie­
lenie koncesji na to przedsiębiorstwo. Gabi­
nety, zmieniające się dosyć często, nie zga­
dzały się na to i wniosek upadał za każdym 
razem.

W tegorocznej atoli sesyi prezes urzę­
du handlowego, baron Henryk de Worms, 
oświadczył po raz pierwszy na zapytanie 
swego poprzednika, iż rząd nie będzie się 
sprzeciwiał udzieleniu koneesyi. Trudno po­
godzić te słowa z oświadczeniem, danem za­
raz potem przez ministra wojny, Campbell- 
Bannermann’a, który zapewnił Izbę, że wła­
dze nie zmieniły swych poglądów na budowę 
tunelu. W kołach parlamentarnych przypu­
szczają, że odezwanie się prezesa urzędu 
handlowego spowodowane było chęcią pozy­
skania W atkin’a dla bilu irlandzkiego. Wat 
km -  pomimo tego, iż jest członkiem liberal- 
no-unionistycznego stronnictwa — jest oso­
bistym przyjacielem Gladstone’a; nie zgadza 
się z polityką gabinetu, ale jednak wo­
lał przy pierwszem głosowaniu za bilem ir­
landzkim nie oddać wcale głosu, niż głoso­
wać przeciw Gladstone’owi, w ostatnich zaś
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czasach oświadczył nawet, iż głosować bę­
dzie przy drugiem czytaniu bilu irlandzkiego 
za tym bilem. Zaznaczyć trzeba, że oświad­
czenie, dane przez szefa departamentu han­
dlowego, nie jest jeszcze rękojmią urzeczy­
wistnienia projektu Watkin’a. Rząd powie­
dział tylko, że nie będzie się sprzeciwiał u- 
dzieleniu koneesyi, ale nie zobowiązał się 
bynajmniej do jej popierania._ Większość izby 
odrzuci prawdopodobnie wniosek W atkin’a, 
a za odrzuceniem go będzie głosowała także 
znaczna część stronnictwa rządowego. Pomi­
mo to jednak neutralne stanowisko rządu 
wobec projektu budowy kanału stworzyło 
precedens, który sprawę tę posuwa o wiele
naprzód ku jej urzeczywistnieniu, chociaż na­
wet bil Watkina nie zostanie tym razem je­
szcze uchwalony. I  w tem właśnie leży przy­
czyna zaniepokojenia sfer unionistycznych, 
przeciwnych tunelowi.

L w ó w , 8  kw ie tn ia .

— Z c. i k. armii. Najj. Pan zezwolił 
majorowi Karolowi z Rudna Rudzińskiemu, przy­
dzielonemu do służby przy Dworze Najd. Arcyks. 
Józefa Ferdynanda, na przyjęcie i noszenie krzyża 
kawalerskiego król. orderu saskiego.

Brygadyer obrony krajowej generał - major 
Teodor Ńeuwirth w Krakowie, przeniesiony został 
na własną prośbę w  stan spoczynku, otrzyma­
w szy przy tej sposobności tytuł i charakter ge- 
generała-porucznika ad  honor es i krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda.

Pułkownik Jan Berka z 30 p. p. zamia­
nowany został komendantem 19 pułku obrony 
krajowej.

Pułkownikowi Edwardowi Niederreiterowi 
z 40 p. p., z okazyi przeniesia go w stały stan 
spoczynku wyrażono Najwyższe uznanie za gor­
liwą służbę.

Podpułkownik Ksawery Lyszkowski z 10 
p. p. przeniesiony w zasłużony stan spoczynku.

Mianowani: starszymi lekarzami: elew 
wojskowy I kl. w rezerwie dr. Wilhelm Schayer, 
przy szpitalu garnizonowym nr. 3 w Przemyślu; 
jednoroczni: dr. Tadeusz Majewski z 30 p. p. 
przy szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie 
dr. Samuel Rares z 41 p. p.; dr. Józef Siania 
z 92 p. p. i dr. Bogusław Zadurowicz z 13 p. p.; 
zastępcami asystentów lekarskich: dr. Abraham 
Stepler z 15 p. p., przy szpitalu garnizonowym 
nr. 14 we Lwowie i dr. Feiner Adolf z 100 p. 
p., przy szpitalu garnizonowym nr. 15 w Kra­
kowie.

Przeniesiony podporucznik rezerwy Walery 
Nitecki, z 89 p. p. do pułku kolejowo - telegrafi­
cznego.

—  Posag-. C. k. Namiestnictwo nadało 
posag z fundacyi dr. Jana Frieda, Imienia Jej 
Ces. Wysokości Arcyksiężniczki Gizeli, w kwocie 
93 zł. Zofii Łazarskiej, ubogiej sierocie po go­
spodarzu włościańskim w Skniłówku, powiatu 
lwowskiego.

— Rozpisanie konkursów. C. i k.
wspólne Ministerstwo wojny rozpisało konkursa 
na 275 miejsc zupełnie bezpłatnych lub w po­
łowie bezpłatnych w c. i k. wojskowych zakła­
dach naukowych i wychowawczych, do nadania 
z początkiem roku szkolnego 1893/4, a miano­
wicie : na 25 miejsc w instytutach dla sierót po 
oficerach, na 190 miejsc w wojskowych niższych 
szkołach realnych (I i III kurs), wreszcie na 60 
miejsc w Akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt i w Akademii technicznej wojskowej w 
Wiedniu.

Równocześnie będzie do obsadzenia 31 
miejsc (całkowicie lub w połowie bezpłatnych, 
oraz miejsc fundacyjnych lub w całości płatnych) 
w c- i k .  Akademii marynarki wRiece (Fiume).

Drukowanych szczegółowych warunków 
konkursu. oraz przepisów co do przyjęcia aspi­
rantów, nabyć można w c. k. nadwornej drukar- 

w nadwornej księgarni L. W. 
eidla i syna w Wiedniu, względnie w komen­

dzie Akademii marynarskiej w Eiece.

W dzisiejszej uroczystości resu- 
reicyjnej, według obrz. gr. kat., która się odbę- 

zie w archikatedrze św. Jerzego o godzinie 7 
wiecz r, weźmie udział jedna kompania pułku 

z apelą i sztandarem, oraz ezęśó korpusu 
oficerskiego z generałem na czele.

W ystaw a k ra jo w a . W  dniu wczoraj-
0 g°Hzinie 9 rano magistrat m. Lwowa 

u, a. . urz§dowo plac wystawowy na wzgórzu 
ryjs nem. Z ramienia dyrekcyi wystawy obecni 

y 1 PP- Marchwicki, hr. Łubieński i Schayer, 
ze strony magistratu radca Cossa. Po uskute­
cznieniu tej czynności dyrektor Marchwicki w to­
warzystwie członków komitetu wystawowego: hr. 
Ba eniego, Gorayskiego, Brykczyńskiego i sekre­
tarza generalnego Starkla, udał się do Krakowa 
na posiedzenie delegatów powiatowych komisyj 
wystawowej Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Z T o w arzy stw a p o lite ch n iczn eg o .
Posiedzenia sekcyi hydrometrycznej Towarzystwa 
politechnicznego rozpoczną się na nowo w  listo­
padzie b. r.

kwietnia 1893.

— W teatrze hr. Skarbka odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 b. m. przedstawienie 
składane z doborowych nowych komedyjek, oraz 
aktu z „Aryi i Messaliny“ , monologu Fiszera, 
również wyjątków niegranyc-h oper z najlepszemi 
siłami naszej sceny. Dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na zasilenie kasy towarzystwa 
wzaj. pomocy artystów sceny polskiej. Niemożna 
wątpić, że publiczność nasza pospieszy tłumnie 
na to przedstawienie, obiecujące jej spędzenie wie­
czoru w sposób przyjemny i wesoły.

—  Włodzimierz Spasowicz przybył 
wczoraj do Krakowa. Stan zdrowia znakomitego 
pisarza jest bardzo zadowalający.

—  Raut panieński. Ńa dochód stowa­
rzyszenia kolonii wakacyjnej dla dziewcząt lwow­
skich, odbędzie się 2 maja b. r. raut panieński 
pod przewodnictwem Wandy hrabianki Badenianki. 
Staraniem jest rautowego komitetu, ażeby zabawa 
podjęta w tak szlachetnym celu nie tylko przy­
niosła stowarzyszeniu kolonii potrzebny a raczej 
konieczny do istnienia dochód, ale ażeby nadto 
urozmaiconym programem rautu zadowoliła w zu­
pełności publiczność naszą.

—  Zaręczyny. Przedwczoraj odbyły się 
w Krechowie zaręczyny panny Maryi Skorupezanki, 
córki zmarłego przed laty wybitnego posła Leona 
Skorupki i ś. p. Józefy z Gorayskioh, z baronem 
Ksawerym Rajskym c. k. porucznikiem ułanów.

— Ślub. We wtorek, dnia 11 kwietnia 
pobłogosławiony zostanie w kościele farnym 
w Rzeszowie o godzinie 7 wieczorem związek 
małżeński p. Zygmunta Jaśkiewicza, obywatela 
i kupca z Krosna, z panną Klotyldą Sereinig, 
nauczycielką szkoły żeńskiej w Rzeszowie.

—  Wyjątkowa nędza. W Administraoyi 
naszej złożono dla nieszczęśliwej rodziny, pogrążonej 
w nędzy, mieszkającej przy ulicy Żółkiewskiej 
1. 115. N. N. z Kaczyki, Heym z Kołomyi i J. 
Lamber z Sambora po 1 zł., które odesłano na 
miejsce przeznaczenia.

— Kurs stenografii. Po przerwie wiel­
kanocnej rozpoczną się na nowo bezpłatne kursa 
stenografii, a to w sobotę dnia 15 kwietnia dla 
panów, a we wtorek dnia 18 kwietnia {dla pań, 
w szkole Mickiewicza, w zwykłym lokalu o godz. 
5 po południu.

—  Z Sokoła. Z dniem 15 b. m. rozpo­
czyna się w Sokole kurs nauki jazdy na kołach 
(bicyklach). Korzystać z niej mogą tylko człon­
kowie Towarzystwa. Zgłoszenia przyjmuje kance- 
larya od godziny 6 do 8 wieczorem, gdzie również 
zasięgnąć można bliższych informacyj.

— Sokół w Rzeszowie. W niedzielę, 
dnia 9 kwietnia, dane będzie w sali „Sokoła" 
przedstawienie amatorskie na dochód weteranów. 
Odegraną zostanie komedya w 3 aktach Abraha- 
mowicza i Zielińskiego „Dobry numer."

—  Samobójstwo. Wczoraj w południe 
na wałach Gubernatorskich odebrał sobie życie 
trzema wystrzałami rewolwerowymi Kajetan Ro­
galski, 70 lat liczący, były ofieyalista prywatny, 
w ostatnich czasach zatrudniony jako dyetaryusz 
sądowy. Przyczyną samobójstwa było krytyczne 
położenie materyalne, skutkiem zadłużenia się. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala powsze­
chnego.

=  Rzadki wypadek. Szeregowiec 30 
pułku piechoty, Fedory Czerkas, powracając w 
stanie pijanym ubiegłej nocy do domu, zaszedł 
na tor kolejowy i usiadł na szynach w pobliżu 
browaru Kisielki. Niebawem nadjechał pociąg 
osobowy, odchodzący tuż przed godziną 11 do 
Podwołoczysk, lecz Opatrzność widocznie czuwała 
nad nieprzytomnym. Lokomotywa zmiotła Czer- 
basa z toru i rzuciła go na bok, tak, iż prócz 
lekkiej kontuzyi w głowę i zdarcia naskórka na 
plecach nie doznał znaczniejszych obrażeń. Po 
udzieleniu mu doraźnej pomocy lekarskiej odsta­
wiono drżącego z przestrachu do szpitala woj­
skowego.

—  Z obserwatoryam c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 kwietnia bież. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 8 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północny, co do siły słaby 
(1—2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
miernie wilgotne (59 procent wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-l,5°C., najwyższa +5,2°C . wczoraj po po­
łudniu, najniższa —2,8°0. dzisiaj w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm 

znajdowała się w Turcyi; zwyżka 780 do 775 
mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w- południe 
771 mm.

Prognoza na dobę 9 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, oo do siły słaby (b ); śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -f-4 C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza zwiększy się o 80 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda.

— Zmiana własności. Dobra Rabkę 
z zakładem kąpielowym, Zaryte, Skomielnę białą,

Słonne, Kdzawkę, Chabówkę i Pouice, nabył od 
spadkobierców ś. p. Juliana Zubrzyckiego p. So­
biesław hr. Mieroszowski. Transakcję tę prze­
prowadził adwokat dr. Stefan Grudziński w Kra­
kowie.

■f* Z m a rli  w ostatnich dniach: w Stani­
sławowie, Karol Kwieciński, b. chirurg miasta 
Warszawy, ojciec dyrektora teatru stanisławow­
skiego, w 18 roku życia.

W Poznaniu, Teodor Jakowieki, b. prof. 
gimnazyum Maryi Magdaleny, członek zarządu 
Towaizystwa przyjaciół nauk i prezes wydziału 
historyczno-literackiego; oraz Hipolit Kramarkie- 
wicz, zdolny kompozytor, w 38 r. życia.

W dobrach rodzinnych Dorohusk, w po­
wiecie chełmskim, gub. lubelskiej, zmarła Cele­
styna z Kunickich Suchodolska, przeżywszy 
lat 83. Pogrzeb odbył się w dniu 4 b. m. w 
Dorohusku przy nader licznym napływie okoli­
cznych obywateli i ludu wiejskiego, którego ś.p. 
Suchodolska była prawdziwą opiekunką.

W Krakowie, Kasper Ostrzeszewicz, b. wła­
ściciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 53.

W Nadwórnie, Cezar Nemethy, właściciel 
części dóbr Cucyłowa, członek Wydziału powia­
towego w Nadwórnie, przeżywszy lat 73.

— Czworaczki. Dnia 30 z. m. powiła 
włościanka w Libuszy, w powiecie gorlickim, 
żona Ignacego Halucha czworo dzieci razem, 
mianowicie jednego chłopca i troje dziewcząt, 
które do dnia dzisiejszego pozostają przy życiu 
j są zdrowe.

— Wielka wygrana. Czytamy w Cea- 
sie: Od lat kilku istnieje w Krakowie pewna 
prywatna spółka kilkunastu obywateli tutejszych, 
przeważnie przemysłowców i rękodzielników, 
która z oszczędności zakupywała losy kredytowe. 
Właśnie w najświeższem ciągnieniu losów wie­
deńskiej pożyczki komunalnej, główna wygrana 
w sumie 200.000 zł. padła na tę spółkę. Każdy 
właściciel udziału otrzyma podobno 11.000 zł. 
z tytułu tej wygranej.

— W sprawie pielgrzymki ruskiej 
do Rzymu piszą Lwowskie archieparchialne 
wiedomosli, iż przyjęcie pielgrzymów ruskich 
przez Papieża odbędzie się dnia 29 maja, a za­
tem odjazd pielgrzymów ze Lwowa nastąpi dnia 
20 maja. Pielgrzymi ruscy, oprócz świętopietrza, 
złożą Ojcu świętemu w darze egzemplarz Ewan­
gelii w bogatej oprawie i adres wierności, za­
opatrzony lieznemi podpisami. Arkusze adresowe 
już wysłano ze Lwowa do wszystkich urzędów 
dekanalnych.

— F a n tazy a . Jeszcze nie zdołano upe­
wnić się co do prawdziwości wynalezienia pan­
cerzów ochronnych, a już w jednej z gazet wie­
deńskich ukazała się humoreska Pótzla na temat 
przyszłej wojny, prowadzonej pod osłoną takich 
pancerzy. Od tygodnia już mówi rzekomy 
korespondent — walczymy tutaj, a jeszcze ża­
dnej ze stron nie udało się zdobyć bodaj jednej 
piędzi gruntu na nieprzyjaciołach. Z wyjątkiem 
nielicznych wypadków trafienia w głowę, nie 
było dotąd zabitych. Co najwyżej kule spowo- 
dowują kontuzyę i dla tego każdy żołnierz zao­
patrzony jest we flaszkę arniki. Otaczają nas 
stosy ołowiu. Lekarze na pewnych osobnikach 
słabszych stwierdzili już zatrucie tym metalem. 
Niedawno ukazał się przed naszym frontem par­
lamentarz z białą chorągwią, żądając dwutygo­
dniowego zawieszenia broni. Dlaczego? zapytuje 
dowódca. Musimy przetrzepać nasze pancerze, 
które naszpikowane są ołowiem; wy uczynicie to 
samo. Dobrze. Nieco później rozległy się stuki i 
huki. Mieszkańcy okoliczni sądzili, że walczyć 
będziemy nawet o zmroku; było to jednak tylko 
wybijanie kul z pancery.

1.700 cieśli, zajętych przy budowie 
wystawowych pawilonów w Chicago, rozpoczęło 
strejk, żądając podwyższenia dziennej płacy.

— Polacy w  Ameryce. Miasto Cleve- 
land, w stanie Ohio, liczy blisko 300 000 mie­
szkańców, z której to liczby 20.000 przypada 
na Polaków, mieszkających po większej ez?8®1 
w południowo-wschodniej części miasta w  dw^c 
dzielnicach, które noszą nazwy „Warszawa i

Kraków". „Warszawa", najstarsza osada polska, 
posiada prześliczny kościół, któremu ^  o p
pychu i wewnętrznego u rząd zen ia  me dor^nywa
żaden kościół polski w
także wszelkiego rodzaju sklepy i skfaay, przea 
Rtebiorstwa i agentury tak, że osada ta stanowi 
siębiorsiwa g siebie. Nieco więcej na

t i r i ’ r ,

bursu miejscowości położonej tuż obok „War­
szawy przyczynia się niemało do względnego 
dobrobytu tamtejszej Polonii; oprócz tego pra­
cuje w leoie wielka liczba Polaków przy bruko­
waniu ulic. Jednym z największych przedsię­
biorców w tym kierunku jest p. Orlikowski. 
Z miasta prowadzi do osad polskich kolej elektry­
czna „Broadway and Newburg". Jadąc tą linią, 
spostrzeże zwiedzający te okolice podróżnik, za­
raz na wstępie do „Warszawy" po prawej stro­
nie Broadwayu pierwszy napis polski: „Redakcya 
i drukarnia tygodnika Polonia w Ameryce“, 
trochę dalej przecina Broadway ulica „Foreman", 
którą zdobi wspaniały kościół św. Stanisława, 
a zaraz naprzeciw wielki skład mebli z gustownie 
urządzoną wystawą, własność p. Dzieweczyń- 
skiego. Następnie ulica „Tod“, arterya przemy-



4
iłu i handlu polskiego w „Warszawie", stanowi 
centrum tej osady. Nieco dalej na prawo prze­
rzynają ulicę Fleet szyny kolei elektrycznej „Belt 
Line"; tu stawiają obecnie baptyści amerykańscy 
rodzaj kościółka, przeznaczonego dla polskich.... 
baptystów!

W zachodniej części miasta leży „Poznań", 
osada będąca dopiero w zawiązku, powiększająca 
się jednak bardzo szybko. Panowie Urbanowicz 
i Lewandowski, niejako kolonizatorzy tej osady 
dokładają wszelkich starań, by jeszcze w tym 
roku „Poznań" postawió na równi z „Warszawą". 
Życie społeczne i towarzyskie Polonii jest tylko 
słabo rozwinięte.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystycn; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

Notatki i r t o - a r t F s t r e i o ,
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w sobotę, rozpocznie „Poskromie­
nie złośnicy", komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
Nastąpi „Rycerskość wieśniacza" (Cawalleria 
rusticana) opera w 1 akcie według dramatu G. 
Yergi, słowa Targioni-Tozetti i Menasci’ego, mu­
zyka Piotra Mascagni’ego. — Jutro, po południu 
o godzinie pół do 4 „Skalbmierzanki", opera lu­
dowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, z muzyką 
Weigla. Wieczór o godzinie 7 „Już go mam!" 
krotochwiia w 3 aktach Ruszkowskiego.

Lwowski salou sztuk pięknych po­
zyskał na wystawę kilkanaście nowych i bardzo 
interesujących utworów. Oprócz portretu hr. Po­
tockiej, pędzla Matejki, oraz wielkiego obrazu 
Sohikanedera „Tajemnicze morderstwo", wysta­
wiono dzieła Augustynowicza „Głowa Włoszki", 
Batowskiego-Kaczora „Portret pani Lubomiej- 
skiej", Barąeza biust „Kościuszki", Doubeka 
„Kąpiąoe się dzieci", Dukszyńskiej „Pacierz", 
Damazego Kotowskiego „Portret pani D.“, Die­
tricha „Nowy Targ", Dąbrowskiej „Biust ś. p. 
Czerwińskiego", Grabińskiego „Cerkiewka w 
Szczawniku" i „Po zachodzie słońca", Jasiń­
skiego „Sroka", Kraszewskiego „Krajobraz zi­
mowy i „Na pastwisku", Wojciecha Kossaka 
„Kuryer wodza naczelnego z depeszami", Kocha­
nowskiego „Jesień" i „Zima", Basińskiego „Klu­
cznik" i „Wiosna", Molnara „W Pompei", Ma­
tkowskiej „Wybrzeże w Irlandyi", Obsta „W 
mojej pracowni", Sołomowicza „Kamieniec Po­
dolski", Skrutka „Dwa krajobrazy", Stasiaka 
trzy prace „Refleksye" i dwa krajobrazy, Swie- 
szewskiego „O zachodzie słońca", Szczepańskie­
go „Wczesne bociany".

Prodana Nevesta, czeska opera Sme­
tany, doznała wielkiego powodzenia w Wiedniu 
w teatrze an der Wien.

Ranzoni O polskich artystach. Zna­
komity i znany z powagi swej krytyk Em. Ran­
zoni, omawiając doroczną wystawę dzieł sztuki 
w wiedeńskim Kiinstlerhausie, tak między innemi 
pisze w N . fr. Presse o malarzach polskich, 
którzy dziełami swemi wystawę obesłali:

„Do najbardziej zachwycających kreacyj w 
dziedzinie religijnego malarstwa, zdobiących wy­
stawę, należy dziesięć olejnych obrazów Piotra 
Staohiewicza „Legendy o Matce Boskiej", które 
podczas pobytu naszego w Krakowie, mieliśmy 
sposobność podziwiać. Rzadko chyba w sposób 
bardziej poetyczny pojęto i przedstawiono postać 
Maryi w malarstwie, jak w tym cyklu, który 
niestety nie pośród olejnych obrazów w salach 
niższych, ale w bocznych lókalnościaeh pierwsze­
go piętra znalazł umieszczenie. „Matka Boska 
Siewna" przedstawia nam ideał chrześciańskiej 
niewiasty, w swej za serce chwytającej czystości, 
równie jak przepiękne legendy o „Mlecznej dro­
dze" i „Bożem Narodzeniu". Oprócz „szarego w 
szarem" artysta z delikatnem poczuciem najwy­
bredniejszego smaku, użył także dyskretnie in­
nych barwnych odcieni, jak na przykład malując

deszcz kwiatów, który spada przed Maryą. Kto 
dla wzruszającej prostoty i naiwnego wdzięku 
tego rodzaju podań ludowych zachował w sobie 
zmysł i zrozumienie, ten pod działaniem tego 
cyklu obrazów odniesie pietyzmu pełne wrażenie, 
które mu na całe życie pozostanie".

Z pomiędzy artystów, którzy słusznie bu­
dzą żywe zainteresowanie sfer społecznych, wy­
różnia krytyk wiedeński malarza Ajdukiewicza. 
O portretach Pochwalskiego tak pisze Em. Ran­
zoni na innej miejscu: Pochwalski wystawił cały 
szereg obrazów, z których każdy odznacza się 
jędrną charakterystyką iekspozycyą. Jak wszyscy 
prawdziwie wielcy mistrze portretu, wykończa on 
bardzo starannie także ręce, nadając Im miano­
wicie bardzo silny wyraz indywidualny. Jest to 

| naszem zdaniem jedynie rzeczą upodobania, czy 
się chce temu lub owemu okazowi przyznać pal­
mę pierwszeństwa; portret księcia Czartoryskiego 
wydaje nam się równie doskonałym, jak portrety 
pp. Schoellera, Kuffnera lub księcia Stahrember- 
ga, ostatni co prawda z zastrzeżeniem, że do 
pełnego życia obrazu wolelibyśmy mieć inne tło.

Ranzoni wyraża się także bardzo pochle­
bnie o portretach Horowitza.

Piękny cykl Staohiewicza został nabyty 
przez hr. Mikołaja Reya za sumę 4010 zł. Tym 
sposobem arcydzieło naszego artysty pozostanie 
w kraju.

Myśli, krakowskiego pisma literackiego, 
ostatnie numera zawierają między innymi: arty­
kuł o świeżo zawiązanem Towarzystwie dzienni­
karzy polskich z portretem prezesa posła Meru- 
nowicza, dalej pracę prof. A. Mazanowskiego p. t. 
„Krasiński o Szekspirze", poezye: El'y’ego i 
Lange’go, krytykę St. Rocsowskiego p. t. „Fia- 
sco realizmu niemieckiego", życiorys Hipolita 
Taine’a, sprawozdania ze sztuk konkursowych: 
„Flirtu" i „Jakóba Warki", przez Józefa Born- 
szteina, recenzyę „Chwastu" Blizińskiego przez 
Kaz. Tetmajera. Treść numerów tych dopełniają 
artykuły: „Menażerya ludzka", przeglądy litera­
ckie i artystyczne, szkic Szczepańskiego z cyklu: 
„Lunatica", oraz dalszy ciąg powieści W. Sole­
ckiej p. t. „Partya szachów".

W bieżącym miesiącu rozpoczyna M yśl 
druk przekładu najnowszego romansu Zoli p. t. 
„Doktor Paskal".

% T jB A T B U
(„Pan Poseł" komedya w 3 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i X. X., przedstawiona po raz pierw­

szy na scenie lwowskiej 7 kwietnia b. r.).

Jeżeli często, przyglądając, się sprawom 
tego świata, dtfficile est satyram non scribere, 
to z drugiej strony napisać dobrą satyrę, która- 
by „zepsowanym obyczajom skutecznie przyga- 
niała" równie trudno, — czego dowód zło­
żyli autorowie wczorajszego „Pana Posła".

Farsa, ulubiony niegdyś i z takiem po­
wodzeniem uprawiany rodzaj p. Adolfa Abra- 
hamowicza, posługuje się rysami karykatu­
ralnymi, schwyconymi w lot, niepra wdopodo­
bnymi często, a przecież choć w części 
prawdziwymi Farsa żyje zamieszaniem, splą­
taniem zręcznem intrygi, werwą, dowcipem. 
Komedya wymaga rozwoju psychologicznego 
charakterów i prawdy* scenicznej w sytua­
cjach. Satyryk wreszcie okiem bystrem ma 
sięgać głęboko w życie społeczne i dostrze­
żoną korupcyę smagać biczem gryzącego hu­
moru. Aby to mógł uczynić, nie wystarcza 
mu powierzchowna znajomość stosunków i 
życia, nie wystarczą niektóre schwycone w 
przelocie rysy, nie wystarczą typy pospolite. 
Satyra musi odtworzyć t y p ,  w całem zna­
czeniu tego wyrazu i wyprowadzić na jaw 
wszystkie jego psychologiczne, znamienne 
rysy, — może je  przedstawić nawet w zwię­
kszonych rozmiarach, ale zawsze tak, by nie 
traciły cechy prawdopodobieństwa, a typ nie 
stał się pospolitym, banalnym. Ma być on 

j  zwierciadłem zdrożnego głupstwa, nie zaś ty­
pem niepoczytalnej głupoty. — Od satyryka 
więc, który ma „przyganiać zepsowanym o- 
byczajom", wymagać należy jeszcze większe­
go psychologicznego pogłębienia charakte­
rów, niż od autora koraedyi, — bo satyra 
nie jest wesołą karykaturą jak farsa, nie jest 
wyłącznie obrazem prawdy życiowej w walce 
charakterów i namiętności, jak komedya; to 
chłosta szyderstwa na zdrożnośoi ludzkie, to 
kara na kazicieli zdrowia społecznego. Więc 
winowajca, któremu autor taką chłostę wy­
mierza , winien stanąć przed widzem ze 
wszystkimi znamiennymi rysami swego wy­
stępku, ma być pojęty psychologicznie, kon­
sekwentnie jako typ przeprowadzony, a je­
śli nawet skarykaturowany, to nie pobie­
żnymi rysami farsy, której wystarcza tam i 
owdzie schwycone podobieństwo, lecz w spo­
sób, któryby potworność korupcyi jeszcze 
bardziej czynił jawną.

Pan Topolewski, wzięty jako typ w kome- 
dyi wczorajszej, ma być karyerowiczem, w ca­
łem znaczeniu tego wyrazu. Zagarnął w po­
wiecie dla siebie wszystkie godności. Jest 

( marszałkiem rady powiatowej, prezesem roz­
licznych instytucyj, a nawet generalnym ojcem

chrzestnym i powszechnym weselnym staro­
stą. Bardzo to pięknie. Ale ten p. Topolew­
ski , który sam z największą emfazą i zupeł- 
nem przekonaniem wylicza te wszystkie ty­
tuły swoje, nie pomijając ostatnich, od razu 
w oczach widza z karyerowicza typowego w 
wielkim stylu, mającego być chłostanym sa- 

staje się typem — banalnej głupoty, 
nadającym się w najlepszym razie do farsy, 
która w niewyczerpanej skarbnicy umysło­
wego upośledzenia znajduje swój żywioł.

P. Topolewski od lat dwudziestu pia­
stuje wszystkie godności w powiecie, i pra­
gnie teraz posiąść mandat deputowanego do 
Rady państwa. Ambicyi jego staje się zadość. 
4Y całym powiecie nie znajduje się nikt, 
któryby miał oczy na to otwarte, że p. To­
polewski przez lat dwadzieścia nie robił nic 
i dalej nic robić nie będzie, że nadto p. To­
polewski jest głupi, zupełnie głupi. — Więc j  
to chyba nie on ma być chłostany biczem 
satyry, lecz ów powiat czy całe społeczeń­
stwo, które się na takim Topolewskim nie 
poznaje. — Wybornie ! Ale wówczas satyra 
przybiera ogromne rozmiary i szukamy ty­
pów, któreby ten społeczny, powszechny upa­
dek obyczajów ilustrowały. Kogóż więc wi­
dzimy w otoczeniu p. Topolewskiego ? Zale­
dwie możemy brać w rachubę pp. Kropkow- 
skich. On — zwykły idyota, bojący się żony 
jak ognia; o n a— zwykła „herod-baba", typu 
pospolitego; córka O lga, za to niezwykła 
emancypantka w iejska, obliczająca majątek 
narzeczonego, biorąca go na egzamin co do 
jego dochodów w sposób zgoła niepraktyko- 
wany. Niewiadomo gdzie i kiedy taką pannę 
widzieli autorowie w wiejskim dworze. Z pa­
nem Kropkowskim, jego żoną i córką wcho­
dzimy w atmosferę farsy. Nie są to typy dla 
satyryka. — Więc zapewne takim typem bę­
dzie p. Bielewicz, popierający gorliwie kan­
dydaturę p. Topolewskiego? Chodzi w kapo­
cie i butach wysokich, zawsze z laską w ręce, 
którą bez ceremonii wymachuje nad głowami 
innych. Tak się zwykle przyodziewa i tak 
rubaszniewyglądabanalna „zacność" sceniczna 
tak zwana staroszlachecka i „zdrowy rozsą­
dek". P. Bielewicz popełnia wszakże tysiące 
niekonsekweneyj, które ten jego zdrowy roz­
sądek niweczą. Jest gorliwym stronnikiem 
Topolewskiego, chociaż jako sąsiad, i patrzący 
się od lat tylu na jego działalność, mógł 
ocenić jego wartość. On wszakże, wraz z sy­
nem Sewerynem, przyczynia się głównie do 
wyboru Topolewskiego. P. Bielewicz, który 
znosił jego nicość przez lat wiele na stano*- 
wisku marszałka, dla czegóż się oburza gdy 
pan poseł w Wiedniu nic nie robi? Oburza 
się tak dalece, iż w sposób brutalny zrywa 
małżeństwo syna z córką Topolewskiego 
Zofią, niewinnem, miłem dziewczątkiem, która 
słusznie oburzonemu Bielewiczowi powiada,
(a p. Czaplińska umiała to doskonale powie­
dzieć), że ona „przecież nie należy do żadnego 
politycznego stronnictwa". Zrywa, a potem 
nagle się zgadza, przekonany oświadczeniem 
syna, iż jest związany słowem, które p. Bie­
lewicz mocno szanuje. Ale przecież od razu 
wiedział, iż syn jego oświadczył się i został 
przyjęty i... Oprócz więc rubasznoścf, długich 
wąsów i butów, oprócz laski sękatej i ka­
poty, owego, słowem, nieco już przestarza­
łego aparatu scenicznego, „zacności, prawo­
ści i_zdrowego_ rozsądku", - p. Bielewicz 
sprawia na widzu w końcu wrażenie ta­
kie , iż dla takiego jegomości, p. Topolew­
ski jest bardzo odpowiednim marszałkiem i 
posłem. Czegóż się więc oburza? czego do­
piero po dwóch kadencyach interpeluje go 
w sposób dość sumaryczny o sprawy krajo­
we ? Był na to czas na zgromadzeniu przed- 
wyborczem, — chybaż p. Bielewicz nie wi­
dział i przez lat tyle sąsiedztwa nie dowie­
dział się, że p. Topolewski o tern pojęcia nie 
ma, że p. Topolewski — idyota !

Oprócz Bielewicza, są jeszcze w otocze­
niu p. Topolewskiego, baron Niepołomieki i 
jego nieodstępny towarzysz, Grzymała. Ba­
ron, zreumatyzinowany starzec, adresujący 
się wszakże do ręki Zosi Topolewskiej — to 
dobry, dawny znajomy z rozlicznych kome- 
dyj. Cechą znamienną, oprócz reumatyzmu i 
starości, jest jeszcze to, że mówi ciągle o 
swoich antenatach, jak Topolewski o godno­
ściach,^ i że jeździ do Monaco wraz z Grzy­
małą. Zgrywa się tam do nitki i zostaje — 
sekwestratorem, a w końcu ni ztąd. ni zowąd 
odziedzicza sukcesyę po ciotce — mieszczan­
ce, i znów jedzie do — Monaco. Wraz z 
Grzymałą tworzą znów dwa nie dość wyzy­
skane typy idyotow do — farsy.

Ano, wreszcie mamy typ odpowiedni 
satyrze: To Sierdziński. — On jeden wie, kto 
jest Topolewski i jeden zdaje sobie jasno spra­
wę z sytuacyi. Należy do stronnictwa konser­
watywnego, a do obozu tego przeszedł zlewicy, 
widząc w tem swoją korzyść. Popiera on wy­
bór Topolewskiego a zapewnia sobie jego 
wpływy w powiecie, by uzyskać dla siebie 
mandat z mniejszych posiadłości. On jeden 
w tem całem otoczeniu niepoczytalnych, zdaje 
się miec rozum, chociaż najwięcej perfidyi i 
nikezemności, bo wreszcie zdradza swoje 
stronnictwo, przechodząc napowrót do libe­
rałów. — Całe jego działanie wszakże ukry­
wa się za sceną. Sierdziński oczom widza 
okazuje się tylko wówczas, gdy przychodzi

! obałamucić Topolewskiego, a wreszcie, po ­
mimo rozumu, daje się zbyt łatwo zdema­
skować i to przez kogo? Oto przez tego sa­
mego Bielewicza, który wciągu lat wielu nie 
umiał się poznać na Topolewskim ! Bielewicz 
wszakże umie odgadnąć „mądrego" Sierdziń- 
skiego i powiada mu w oczy, iż zdradził 
swoje stronnictwo dlatego, iż nie otrzymał 
upragnionej posady w Banku !... Więc i ten 
Sierdziński to właściwie mały człowiek, — 
a wyglądał z początku jako typ od­
powiedni do rzeczywistej satyry. Nie wy­
prowadzony dostatecznie na plan pierwszy, 
w działaniu nie wyraźny, traktowany epizo­
dycznie, blednie i niknie.

Więc ani Kropkowscy, ani baron, ani 
Grzymała, ani nawet Sierdziński nie przed­
stawiają takich typów społecznych , któreby 
zasługiwały na bicz satyry. Niepoczytalnych 
nie stawia się przed sądem i nie karze a 
Sierdziński jeden poczytalny, nadto blady, 
przesuwa się i ginie.

1 znowu uwaga widza chwyta się typu 
wysuniętego na plan pierwszy — owego ty­
tułowego „Pana Posła". Zdrożne karyerowi- 
czowstwo chcieli skarcić w nim autorowie. 
W ybornie! Ozy jednak taki Topolewski, jak 
się wczoraj scenicznie przedstawił, może być 
uważany za typ karyerowicza? W drugim 
akcie widzimy go we wspaniałym salonie, 
w którym wszystkich dawnych znajomych 
traktuje z góry, do każdego mówi tak, jak 
już nikt nie mówi: „Acan!" — a na ka­
żdym kroku zdradza się z tem, czego za­
cność i zdrowy rozsądek Bile wieża, ani 
sposób dostrzedz przez lat wiele nie mo­
gły, — z naiwną aż do zbytku próżno­
ścią i bezgraniczną głupotą. Jest to nie 
karykatura złego karyerowicza, ale kary­
katura prawie niemożebnego idyotyzmu. P. 
Topolewski marzy o godnościach, wierzy, iż 
zostanie hrabią, ekscelleneyą, ministrem !...
1 oczywiście się zawodzi. Otrzymuje jakiś 
telegram (chociaż akt drugi dzieje się po- 

; dobno w Wiedniu) który go naprzód uwia­
damia, że na giełdzie stracił znaczne sumy.
A potem drugi telegram, który jest stanow­
czym ciosem, — p. Topolewski hrabią nie 
zosta ł!... Bywajcie zdrowe sny z ło te! Ale 
taki sen złoty mógł się tylko wylęgnąć w o- 
graniczonym mózgu p. Topolewskiego. Widz 
chyba ani chwili nie mógł mieć pod tym 
względem złudzenia i dlatego katastrofa spo­
tykająca niefortunnego bohatera sztuki, nie 
zajmuje go wcale, nie dziwi i nie dotyka.
A w tera braku wrażenia kulminacyjnej sce­
ny aktu drugiego, leży główny błąd scenicz­
ny sztuki. Katastrofa nie sprawia wrażenia 
a cały interes komedyi, jeśli w ogóle był 
jaki, z tą chwilą ostatecznie upada.

Akt trzeci, mający się toczyć już po 
katastrofie karyerowicza, po rozstrzygnięciu 
losów Topolewskiego. wydaje się zgoła, nie­
potrzebnym. — Służy on tylko do uzupełnie­
nia sytuacyj innych, które widza nie zdoła­
ły zainteresować, któż bowiem ciekawy jest 
w iedzieć, czy rozsrożony Bilewicz zezwoli 
wreszcie lub niezezwoli na związek syna 
z Zosią; lub czy Kropkowski zostanie lub 
nie szambelanem papieskim, lub czy baron 
Niepołomieki wygra lub przegra w Monaco? 
lub wreszcie czy panna Olga Kropkowska, 
kłócąca się z Zosią jak przekupka, a targu­
jąca się z narzeczonym, znajdzie odpowie­
dniego sobie małżonka? Uwaga widza przy­
wiązywała się bądź co bądź do postaci głó­
wnej , a z chwilą gdy ta bankrutuje, 
cóż go obchodzić mogą in n e , epizo­
dycznie traktowane postacie. Ten nawet 
„kochanek" sceniczny, młody Bilewicz, nie 
zajmuje. Przedstawił on się od razu niefor­
tunnie. Wszedł na scenę zmęczony, włócząc 
nogi za so b ą , usiadł na kanap ie, i — za­
snął. Dla „kochanka" nie zbyt zręcznie sy­
tuacja dobrana i odzierająca go z uroku.
On biedak tak się znużył popieraniem kan­
dydatury ojca swej ukochanej Zosi — więc 
i on także nie w idzi, że ten ojciec nie za­
sługuje na w ybór, a jeśli widzi , to nie ma 
dość szlachetności, by stanąć przeciw nieu­
zasadnionym ambieyom, i tą szlachetnością 
zdobyć sobie seree Zosi. Ależ i ta Zosia nie 
wiele więcej ma mocy charakteru. I ona 
także tak kocha swego „ojczulka", że nie 
śmie stanąć otwarcie po stronie Seweryna, 
gdy go ten „ojczulek" z domu go wypędza 
w porywie ambitnych marzeń o swej wielko­
ści.... Bez wzruszenia więc widz przypatruje się 
końcowej scenie, gdy Bielewicz godzi się 
z Topolewskim, usuwającym się wreszcie od 
życia publicznego, i zezwala na związek czu­
łej a nie interesującej pary.

A teraz pora zapytać się: coby powie­
dział ktoś, nieznający stosunków naszych, 
któryby z wczorajszej „satyry" chciał wy­
snuwać wnioski? Powiedziałby niewątpliwie:
Jeśli to prawda, to społeczeństwo przedsta­
wione składa się zidyotów, którzy wybierają 
takich Topolewskicb — bo innych wybrać 
nie mogą. A Topolewski na rzeczywistego
karyerowicza nie ma żadnycb warunków : 
ani sprytu, ani nawet zdrowego rozsądku. 
Próżność jego jest śmieszna, rzucająca się 
w oczy, ergo nieszkodliwa. Na takiej głupo­
cie i na takiej próżności nie poznać się i 
wysuwać je na plan pierwszy, to doprawdy



sztuka ! — Widz zaś, znający nasze stosun­
ki, powie autorom szczerze: Szkoda, iż z po­
staci Topolewskiego, barona, Grzymały, Krop- 
kowskich nie zrobiliście wesołej farsy, zrę­
cznie scenicznie przeprowadzonej. Wy zaś 
obciążyliście sztukę waszą balastem rozpraw 
politycznych, chcieliście nadać utworowi wa­
szemu ceche satyry, a posłużyliście się ty­
pami, w których pomimo pewnych odcieni 
prawdopodobieństwa, wszystko jest zresztą 
niepoczytalną głupotą, usuwającą się z pod 
bicza satyry, zasługującą co najwyżej na 
uśmiech politowania.

Satyra na tle politycznych czy parla­
mentarnych stosunków, pomimo premiery 
wczorajszej, nie została jeszcze napisaną...

Publiczność przyjęła utwór wczorajszy 
sympatycznie. Zasłużył na to p. Adolf Abraha 
mowicz, autor tylu wesołych i zręcznych ko 
medyj. To też po pierwszym i drugim akcie 
wywoływano go kilkakrotnie, a nie szczę­
dzono oklasków artystom, którzy bez wyjąt­
ku grali bez zarzutu. W głównych rolach 
wystąpili: p. Fiszer jako Topolewski, pani 
Cichocka, jako jego żona, panna Czaplińska 
jako Zofia. Rodzinę Kropkowskich reprezen­
towali : p. Feldman, pani Gostyńska i pani 
Stachowicz. Bielewiczem był p. Chmieliński, 
a Sewerynem p. Woleński. Sierdzińskiego 
przedstawił p. Hierowski, barona p. Zboiń 
ski, Grzymałę p. Walewski.

komitet oznaczył czas do 1 maja na zgłasza­
nie się kandydatów — przeto żadnej stano­
wczej decyzyi nie powzięto.

Z Syberyi, mianowicie z gubernii kra­
snojarskiej donoszą o zastraszającem wzma­
ganiu się tam rozbójnictwa na drogach i go­
ścińcach publicznych.

Dep. unionistyczny Beech postawił wnio­
sek, ażeby natychmiast odrzucić przedłożenie.

O przebiegu cholery w powiecie bor- 
szczowskira mamy dziś następujące relacye: 

W Załuczu, od 26 marca nikt nie za­
chorował. Również w Kudryńcach nie za­
szła żadna zmiana; 8 osób pozostaje tam 
nadal w leczeniu.

Natomiast pojawił się świeżo jeden 
wypadek podejrzany w Paniowcach i jeden 
taki wypadek w Nowosiółce. Obie te miej­
scowości leżą również nad Zbruczem w po­
wiecie borszczowskim.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 7 kwietnia.
Pomimo telegramu z Berlina, zwiastującego 

wypadek cholery w Brest, publiczność rżuoiła się 
dość gwałtownie do zakupna walorów banko- 
wyoh, jako papierów lokacyjnych. Spekulacya 
trzymała się w rezerwie, transakcje jednak od­
bywały się mimo to tak gorliwie, że ponownie 
kursa na całej prawie linii poszły w górę. Kre­
dyty zyskały koócowo 2'70 (do 858 50).

Kurs rubli w Berlinie jest chwiejny. Kontr- 
mina rozpuszcza nieustannie pogłoski o trudno­
ściach coraz to więcej się mnożących przy osta- 
tecznem załatwieniu ugody handlowej rossyjsko- 
niemieckiej. Widocznie jest to jednak manewr 
giełdowy, gdyż ruble, które stały przed kilku 
dniami 128, spadły do 124, obecnie zaś znowu 
podniosły się do 126.

Na naszym targu chwiejnuść walorów ros- 
syjskich nie wywołuje już żadnej zmiany. Giełda 
wiedeńska stała się obecnie tak silną, że Berlin 
liczy się z tutejszymi kursami, i stosownie do 
ich wysokości, ostateczne notowania uskutecznia.

Anglobank otrzymał konoesyę na utworze­
nie Towarzystwa akcyjnego dla założenia fabry­
ki w Tryeście. Kapitał akcyjny wynosi 1,500.000 
koron w akcyach po 400 koron. Akoye te nie 
będą emitowane.

Wczoraj wieczorem odbyło się tu walne 
doroczne zgromadzenie Zakładu kredytowego. 
Czysty zysk za rok 1892 wynosił 4,307.953 zł 
95 ct., z któryoh po wypłaceniu statutem prze­
pisanych 5 prc. od akcyi, zatem 2 miliony u- 
żyto zostaną 20 prc. na fundusz rezerwowy, 
172.776 zł. 50 ct. na tantiemy, reszta zaś 
1,625 000 zł. rozdzieloną będzie między akcyo- 
naryuszów (6.50 od akcyi), tak, że kupon pła­
tny 1 maja wynosić będzie zł. 14-50

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­
blicznych posłuchań, i raczył przyjąć miedzy 
innymi Leona hr. Wandalin-Mmszcha.

Przed ogólnemi posłuchaniami odebrał 
N a j j  P a n  "przepisaną przysięgę od nowo- 
raianowanego tajnego radcy, hr. Ferdynanda

Wedle dzienników wiedeńskich, N a j j  
P a n i  ma powrócić do Wiednia d. 24 b. m. 
poczem zamieszka przez sześć tygodni w pa­
łacu w Lainz. Lato zamierza spędzić Monar- 
chini w Ischl. N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  
dopiero po wielkich jesiennych manewrach 
udadzą się na czas jakiś do GodólloJ

Najdostojniejszy Arcyksiążę A l b r e c h t  
przybył onegdaj z Arco do Meranu.

Pan Minister hand lu ,  m a rg rab ia  B a c- 
. u e h e r a ,  wyjedzie ju t ro  do Tryestu  c e ­
lem poinformowania się osobiście o ta m te j ­
szych handlowych s tosunkach i zwiedzenia 
publicznych u agazynów składowych.

Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo­
rze , ks. L o b  a n o  w , powróci d. 12 b. rn 
z Petersburga do Wiednia.

OSTATNIA POCZTA

Wczoraj w południe odbyło się posie­
dzenie centralnego komitetu przedwyborcze­
go w sprawie wyboru posła na Sejm krajo­
wy z mniejszych własności pow. brzozow­
skiego w miejsce ś. p. Bobezyńskiego. Na 
posiedzeniu tein stosownie do doniesienia 
przewodniczącego lokalnego komitetu wybor­
czego, p. Mieczysława Urbańskiego, uchwa­
lono zatwierdzić kandydaturę pana Zdzisława 
Skrzyńskiego, który na miejscowem zebraniu 
wyborczem otrzymał na 64 głosujących 86 
głosów, pan Stanisław Wysocki otrzymał 27, 
a Józef Czarnecki 1 głos.

W sprawie tej kandydatury otrzymuje­
my następujące pismo: „Centralny komitet 
przedwyborczy na podstawie wniosku powia­
towego komitetu przedwyborczego w Brzozo­
wie zatwierdza kandydaturę pana Zdzisława 
Skrzyńskiego na posła sejmowego z kuryi 
mniejszych posiadłości powiatu brzozowskie­
go i tę uchwałę swoją podaje do publicznej 
wiadomości. We Lwowie 7go kwietnia 1893. 
W zastępstwie przewodniczącego : Z. Dem­
bowski u.

Na wczorajszem posiedzeniu centralne­
go komitetu przedwyborczego omawiano 
także sprawę wyboru do Rady państwa z 
powiatu jarosławskiego w miejsce ś. p. hr.
Koziobrodzkiego.

Dotychczas znaną jest tylko kandyda­
tura ks. Pastora, gorliwie popierana przez 
komitet lokalny. Ze względu, że miejscowy

Pruski Minister oświecenia, dr. Bossę, 
postanowił, jak donosi Beri. Polit. Nachr., 
nie wprowadzać już wcale nauki języka pol­
skiego w szkołach w dzielnicach polskich, 
ponieważ „doświadczenia, poczynione w Po- 
znańskiera, w Prusach Zachodnich, a miano 
wicie na Górnym Szląsku, najdowodniej wy­
kazują, że dzieci polskie, przy obecnym sy­
stemie, pozyskały dostateczną znajomość czy­
tania i pisania niemieckiego, rozumieją wy­
kład niemiecki, a nawet mogą pisać — 
chociaż nie bez pewnych trudności — listy 
niemieckie. Te pomyślne rezultaty byłyby 
niewątpliwie zakwestyonowane, gdyby „roz­
dzielono siły na uczenie drugiego (t. j. pol­
skiego) języka".

Forye wielkanocne parlamentu nie­
mieckiego upływają z d. 13 b. m.

Z dobrze poinformowanego źródła do­
wiaduje się berlińska Germania, iż ze względu 
na to, że sprawozdanie komisyi wojskowej 
parlamentu niemieckiego dopiero w końcu 
kwietnia zostanie ułożone, drugie czytanie 
przedłożenia o reformie wojskowej w pełnej 
Izbie nie nastąpi przed majem. Sądząc z obe­
cnego stanu rzeczy zdaje się prawie nie ule­
gać wątpliwości, że większość parlamentu 
odrzuci przedłożenie rządowe. Go potem na­
stąpi trudno odgadnąć, przewidywać wszakże 
można rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
nowych wyborów ria czerwiec.

Dnia 19 b. m. ma przyjść w parlamen­
cie pod obrady wniosek w sprawie dozwole­
nia powrót zakonu Jezuitów.

Odpowiedzi rządu rossyjskiego na pro­
pozycje, uczynione przez rząd niemiecki w 
sprawie traktatu handlowego, a zawiezione 
przez hr. Szuwałowa do Petersburga, spo­
dziewają się już w przyszłym tygodniu. Wia­
domość, jakoby hr. Szuwałow brał udział w 
berlińskich konferencjach nad traktatem 
handlowym, jest bezzasadną.

Magdcb. Ztg. donosi, że na zgroma­
dzeniu związku rolniczego w Schónhausen 
postawiono kandydaturę lir. Herberta Bis­
marcka na najbliższe wybory do sejmu i par­
lamentu. Wniosek ten został jednomyślnie 
przyjęty. H r.*H erbert Bismarck oświadczył, 
że z chęcią przyjmie mandaty.

W edług dotychczasowych postanowień 
przywódców partyi socjalistycznej, mają ro­
botnicy obchodzie wprawdzie dzień 1 maja. 
nie zaniechają jednakże w tym dniu roboty.

Udział wszystkich prawie państw eu­
ropejskich w zapowiedzianej uroczystości sre­
brnego wesela królestwa włoskich, budzi — 
jak donoszą z Rzymu — nie tylko u same­
go dworu, lecz także i wśród narodu wło­
skiego jak najradośniejsze uczucia. O ile do­
tychczas wiadomo, będą następujące państwa 
reprezentowane: Austro-Węgry przez Najd. 
Arcyksięcia Rainera, cesarstwo niemieckie 
przez cesarza Wilhelma i jego małżonkę, 
Wielka Brytania przez dziedzica tronu, księ- 
eia Jorku; Rossya przez wielkiego księcia 
Włodzimierza, brata cara. Także i wiele 
mniejszych państw zamierza wysłać swych 
reprezentantów Francya nie wyznaczyła do­
tychczas jeszcze zastępcy i z wielu stron 
zwracają na to uw agę; — ale nie może ule­
gać wątpliwości, iż republika francuska przy­
łączy się do kroku innych państw, zwła­
szcza skoro Rossya dała jej dobry przykład.

Wysłanie czarnogórskiego następcy tro­
nu, księcia Ganiły, na uroczystość srebnego 
wesela królestwa włoskich do Rzymu , trze­
ba uważać, według Polit. Corr., za bezpośre­
dni skutek zapowiedzi, iż car we wspomnia­
nej uroczystości da się zastąpić przez jedne­
go z wielkich książąt. Książę Daniło zawiezie 
królowi Humbertowi list z gratulacyami od 
księcia Mikołaja.

Dwór grecki będzie reprezentować na 
uroczystości srebrnego wesela w Rzymie dru­
gi syn króla greckiego, książę Jerzy.

Według Polit. Corr., zajmują się obec­
nie w Rzymie we włoskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych sprawą wyniesienia włoskie- 
kiego poselstwa w Washingtonie do rangi 
ambasady. Uczyniły to już , jak wiadomo, 
Anglia i Francya.

Z Konstantynopola donosi Polit. Corr.-. 
Sprawozdania konsulów tureckich stwierdzają 
wygaśnięcie cholery w Persyi. Rada sanitar­
na zniosła zatem 5-dniową kwarantanę lądo­
wą na granicy persko-tureckiej i 10-dniową 
kwarantanę morską dla proweniencyj z zatoki 
Perskiej.

Wiedeń, S kwietnia. ( lelegram pryw.) 
N a i i- P a n  ram uj — i----  '•

Korespondent angielskiego The Morning 
miał interview z kardynałem l/aughan wzglę- 

1 dem stanu zdrowia Papieża. Vaughan oświad­
czył, iż Ojciec św. ma się doskonale.

Agence Librę zapewnia, iż Ribot zosta­
nie mianowany ambasadorem w Londynie, 
w miejsce ustępującego Waddingtona. Pół- 
oficyalny jednak dziennik francuski Tempa 
zaprzecza ternu. Według Temps'u, p. Ribot 
zamierza poświęcić się wyłącznie obowiązkom 
deputowanego.

Większa część dzienników francuAich, 
omawiając oświadczenie nowego gabinetu 
znane z wczorajszych depesz, podnosi jego 
bezbarwność; nie jest ono zdolne obudzić 
ani nadmiernych nadziei, ani ostrzejszej 
opozycji. Dzienniki zaznaczają dobre przyję­
cie deklaracyi przez Izbę i stwierdzają, że 
senat zajął wobec tej deklaracyi stanowisko 
niemal wrogie.

W akcyi politycznej parlamentu fran­
cuskiego nastąpiła teraz trzy - tygodniowa 
przerwa; zarówno senat, jak i Izba dejuto- 
wanycb, zgromadzą się ponownie dopiero 
w dniu 25 kwietnia. Przerwa ta ma na celu 
dać możność senatorom i deputowanym, 
którzy są członkami rad generalnych , wzię­
cia udziału w obradach tych prowincjonal­
nych parlamentów.

Izba niższa kortezów hiszpańskich wy­
brała swym prezydentem p. Arinijo.

Z Petersburga dowiaduje się Pol. Corr., 
że p. Giers w powrocie z zagranicy do Ros- 
syi zabawi przez dzień jeden w Wiedniu, 
p. Giersa oczekują w Petersburgu d. 13 b. m.

Generał - gubernator Finlaudyi wydał 
rozporządzenie, aby nazwy ulic oraz napisy 
na instytucyacb rządowych były nietylko w 
językach szwedzkim i fińskim, lecz i rossyj- 
skiin. Tenże generał-gubernator rozesłał o- 
kólnik do podwładnych mu władz, polecając 
im jak najsurowiej, aby w przyszłości wszel­
kie obchody odbywały się ściśle według pro- 
o-ramów, przez nich potwierdzonych, a nie 
zawierały nic takiego, „co byłoby obrażają- 
cem dla rossyjskiego narodowego uczucia .

We izwartek rozpoczęła angielska Izba 
gmin swoją sesję wiosenną i zaraz na tem 
pierwszem posiedzeniu postawił Gladstone 
wniosek, aby Izba przystąpiła do drugiego 
czytania bilu Homerule. Wniosek ten poparł 
sędziwy premier w półtoragodzinnej mowie. 
Opozycja, mówił prezes ministrów, musi so­
bie raz postawić jasno pytp.nie: gdzie, kiedy 
i jak ma być położony kres istniejącym za­
targom. Po siedmioletniem badaniu kwestyi 
doszedłem do przekonania, że jedynem ro­
związaniem jest uchwalenie bilu Homerule. 
Trzy części państwa oświadczyły się już da­
wniej za tym projektem ; Anglia postąpiła 
odtąd znacznie na drodze do zmodyfikowania 
swego sądu z r. 1886. Opozycya nie ma żadnej 
odpowiedzi napytanie, w jaki sposób ma być 
ukończony zatarg z Irlandyą. Od czasu einan- 
cypacyi katolickiej ludności i od czasu re­
formy wyborczej panuje wśród ludu irlandz­
kiego nieustanny ruch za zniesieniem lub 
zasadniczą zmianą aktu unii. W każdym ra­
zie lud irlandzki powziął silne postanowieoie 
nie spocząć wpierw, zanim nie zostanie u- 
chwalona upragniona zmiana konstytucji. Nie 
ma nic bardziej upokarzającego, jak ucisk 
wywierany przez naród liczny na naród mały, 
a na odwrót nic szlachetniejszego, jak to, ćo 
teraz ma się stać, kiedy to naród angielski 
sam z własnego poczucia osobistej godności i 
swojego obowiązku, postanawia usunąć krzywdę 
wyrządzaną drugiemu narodowi.

, - — L/ł ytlm J
aj j -  P a n  raczył udzielić metropolicie, 

ks. S e m b r a t o w i  o z o w i ,  order korony 
Żelaznej I klasy.

W iedeń, 8 kwietnia. Wiener Zeitung 
stwierdza , iż od 1 do 7 b. m. nie zaszedł 
w krajach, reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, ani jeden wypadek zarazy bydlęcej.

Wiedeń, 8 kwietnia. Książę bułgarski 
pozostawał w mieszkaniu swem wczoraj do 
5 popołudniu. W ciągu popołudnia przyjmo­
wał profesora Politzera, który stwierdził, że 
kuracya słabości usznej księcia postępuje. 
Następnie podjął książę przejażdżkę i "oddał 
w Ministerstwie spraw zewnętrznych bilet 
wizytowy dla hr. Kalnoky’ego.

Wiedeń, 8 kwietnia. Słychać, że książę 
Ferdynand bułgarski zabawi tutaj do ponie­
działku, poczem uda się wprost do Viareggio, 
gdzie d. 20 b. m. odbędą się jego zaślubiny.

Wiedeń, 8 kwietnia. Antisemicka frak- 
cya Rady miejskiej, która przez 5 miesięcy 
nie bywała na posiedzeniach, wzięła udział 
wczoraj w posiedzeniu Rady i rozprawach.

Wiedeń, 8 kwietnia. (Tel. pryw.) De­
legowany rumuński Papinianu przybył tu. 
W  tych dniach bawić tutaj będzie także ru­
muński minister domen Oarp.

Wiedeń, 8 kwietnia. Umarł tu były 
Namiestnik Dalmacji Blazekowic.

Peszt, 8 kwietnia. Przy sposobności 
weryfikacyi protokołu z przedwczorajszego po­
siedzenia Izby dep., wystąpiła opozycja nie­
słychanie gwałtownie przeciw prezesowi Izby 
Banfly emu, ponieważ tenże nie chciał się zgo­
dzić na to, aby odbyło się imienne głosowa­
nie co do tego, czy protokół ma być przy­
jęty lub nie. Opozycja żądała zmiany proto­
kołu. Po dłuższej gwałtownej dyskusyi za­
rządził prezes imienne głosowanie. Protokół 
przyjęto bez zmiany 131 gł. przeciw 89 
głosom.

Peszt, 8 kwietnia. Z gruntu bezzasa- 
dnem jest doniesienie londyńskiego Daily 
News jakoby na Węgrzech, mianowicie w ko­
mitacie piotrowaradyńskim wybuchła cholera. 
Na całym obszarze Węgier nie zaszedł w o- 
statnieb czasach ani jeden wypadek cholery.

Wieś Peoska pod Aradem stoi od wczo­
raj w płomieniach.

Berlin, 8 kwietnia. (Tel. pryw .) Wy­
dawca dziennika Zukunft, Harden, został u- 
wolniony od oskarżenia o obrazę majestatu 
przez artykuł pod tyt.: Monarchenereiehung. 
Prokurator żądał skazania Hardena na 4-ro 
miesięczne więzienie. Rozprawa przeprowa­
dzona była tajnie.

Monachium, 8 kwietnia. Zjazd histo­
ryków został zamknięty: następny zjazd od­
będzie się w r. 1894 w Lipsku.

Rzym, 8 kwietnia. Cesarstwo niemiec­
cy złożą Papieżowi w dniu 23 b. m. wizytę, 
przyczem zachowany będzie ceremoniał po­
dobny. jak w roku 1888.

Paryż, 8 kwietnia. Komisya towarzy­
stwa dla przekopu Panamy ma do końca 
października roku 1894 utworzyć nowe to- 

i warzystwo, które w przeciągu lat dziesię- 
j ciu musi wykończyć budowę kanału panam- 

skiego.
Londyn, 8 kwietnia. Statek pakietowy 

„Albert Edward" płyn ący  z Folkestone do 
Boulogne, rozbił się w pobliżu przylądka 
Grisnez. Na pokładzie statku nie było ani 
podróżnych, ani ładunków towarowych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń , 8 kwietnia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 352-65, Akcye 
kolei państwowej 310-75, Akcye tytoniowe 
184-—, Anglo - austryackie 157*50, Union - 
bank 265 75, Kolej Karola Ludwika —•—, 
Południowa 115-65, Renta papierowa — —, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■—, listę zastawne — ■— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — —, 4V»- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100'50, 
4 x/g-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 101" — , 
Napoleondor — , Rubel papierowy — ,
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek -59-60. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krech świecki.
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Kadaslane.

Specyalista chorób uszu , gard ła  i  nosa

dr. T. REINH O LD
em. demonstrator na klinikach profesorów Grubera 
i Storka i były sekundaryusz szpitala powszechnego 
w Wiedniu. — Ordynuje ulica Jagiellońska nr. 2 
od godziny io—12 przed i od 3—5 po południu.

486

Najlepszą wodą
w razie choroby zaraźliw ej jest w podobnych 
wypadkach często doświadczona od medycznych 

powag zawsze polecana

SZCZAWA-ALKALiCZNA
Jest ona zupełnie wolna od organicznych skła­
dników i jest w miejscowościach o wątpliwej 
wartości wodzie do picia najmilszym napojem.

30

Wszech nauk lekarskich

dr. S. REINHOLD
d e n t y s t a ,

ordynuje u ica Jagie lońska 1. 2 od godziny 9 — 12 
przed i 2—5 po południu. 485

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

Dr. Rossberger,
dentysta i dermatolog w Jarosławiu.2

Zaproszeoie do przedpłaty.
Przedpłata na GAZETĘ LWOW­

SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem 
za drugie ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc kwiecień w m i e j s c u 1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct Prenume 
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub l c' 
każdego miesiąca.
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6-36 — 9-56 3-22 10-56 -
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__ _ 6-16 7-41
9.-50
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U w a g a :  G odziny d rukow ane grubenii liczb am i, oznaczają  po- 

i n o cn ą  od godz. 6 w ieczór do 5 59 rano .
Czas kolejow y (średn io  eu ro p e jsk i różn i s ię  od czasu  Iwowskie-

) o 35 m in u t, t .  z. gdy  z e g a r  we Lw ow ie w skazu je  godz. 12
p o łudn ie , zegar kolejow y w skazu je  godz. 11-25 przed południem .

A a^ n st ic h e ile iib e r g : i  Syn
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzed-ije w poniższym spisie 
soi kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
żł na 1.7 o prowincyi zł. 1.80 z dostawą

płacą żąda; ą 
2950.— 2960.—

i 260 50 262.50 
3u8.~  308.75 
łi#7. 198 -
205.50 206.—

płacą Ze, tają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90. — . 1 . —
z r. 1884 . . . 97.10 ! i. 10
z r. 1860 . . . —.—
i r. 1872 . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 1.07.— In 
Wjg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.— 145 —

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 20150
Olarego po 40 zł. m. k............................  58.25 5v7  :
Tow. żegl. par. naDunaju po 100zł. m k. 140.— 141 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 i.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.75 i  .50
Pożyczka miasta Budy po 40 zi. a. w. 62.— 62.7-
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 58.25 5 - oó
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 20.50 2 1 —

r, n węg. „ po 5 zł. 13.25 ] .7 >
Fundaeya szpitala Areyk. Budolfa

po 10 zł. a. w. . . . . .  —.— 20 -
Sanna po 40 zł. m. k................................ 69.2-5 7 u. -
St. Genois po 40 zł. m. k.................  67.— 69 .—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 3 8 . -
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.25 142 

„ „ po 50 zł. a. w. . 67.— -
Waidsteina po 20 zł. m. k. . 46.5<J 47 O
Windischgratza po 20 zł. m. k. 74— 78 -

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . — —.
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p .  n. — .—  —
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. -
Londyn za ft. sc.t.......................  . 121.05 121.95
Paryż za 100 fr..........................  48.40. -  48.45

Cenni); lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow y,
Lwów, d. 8 kwietnia 1893.

}1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’/s pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41’/» lat 
41/apr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L isty dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

4.n n rt ^  łł n
„ „ „ 4% ko-onowej

6. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat cesarski . .
Napoleondor.....................................
P ółim peryał..........................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
()0 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
218 50 •221 ___

260 — 263 —

365 — — —

— — 215 --

101 10 101 80

110 _ 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20

98 — 98 70

97 _ _ _
10 60 101 30
97

50 — —

105 _ _
96 90 97 60

102 — —

102
— — —

104 50 — —

100 50 101 20
95 50 — —

95 50 96 20
23 25 25 —

35 — 38 —

5 68 5 78
9 63 .9 73
9 70 —

1 2t 1 30
1 2? V* 1 27 ''U
59 30 59 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 6. kwietnia 1893.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . .
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1800 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ I  864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

98.80
98.75

98.65
98.70

148.—
149.75 
166 75 
198. — 
193.—

154.50 
116 95

9 '.~
98.95

98.85 
98.90 

148 75 
1 5 0 .-  
167 50 
1 9 9 .-  
199.—

155.50
117.15

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. b.

Bukowiny . . 105.50
Galieyi . . .  . —.—
Niższej 4'uctryi . . . 109.75
Siedmiogrodu . . . .  . —.—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.60

r  3. A kcye.

)

1 0 61 0

110775

9L60

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . i 56 30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 358.— 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 370.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Gai zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 255.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 991— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 378. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.—

157.10
358.50
6 55 .-
390.—

2 5 7 .-
995.—
9 7 . -

382.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, pa 200 zł. w s. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— — .-

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 120.25 —.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/„ pr.
a. w. w 50 1.................................. . 100.—
» » ,  4 pr. . 98 30
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 116.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.—
„ „ „ „ „ po4pr. w 411. wyl. 96.75
„ n » .. * po 41/* pr- w
52 latach zw rotne...........................100.35

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. 10125
Banku aust. węg. 4Ł/a pr.................. 100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre................................... 101.50
„ „ „ „ wyl. 4'/j pr. 101.10

„ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . . .  . 98.90 99.50

100.40
99.60

117.50

1 0 3 .-

101.
100.75

101.75
101.—

102.30
102.10

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — .—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 50 101.50 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.30 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V, pr...................................—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski meH.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5.76.—
5.73.—

0 . 7 8
5.75.

9-67. -  9 6 8 .-

Licytacye.
L. 1055 [2184 3—Bj

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 12 kwietnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 288 
w Nadwornie według w. hip. 239 Hrehora 
Ślusarczuka własnej, na rzecz kasy zaliczko­
wej w Nadwórnie pto 98 zł. 68 ct. zpn.

Cena wywołania 1560 zł.
Wadyum 156 zł.
Warunki, akt oszacowania i wyciąg 

tabularny wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanaw ia się kuratorem adwokata dr. 
Bardacha z Nadworny.

Nadwórna, 1 lu’ego 1893.

L. 13007 ’ [2185 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 1^ kwietnia 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności l 
174 według wyk. hip. 147 gminy Nadwórny 
Josta Meilecba W ittels i Feigi Rifki W ittels 
własnej na rzecz Mojżesza Forster pto 500 
zł. z pn.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla późniejszych i z miejsca pobytu 
nieznanych wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem dr. Leona Altera w N a­
dwornie.

Nadwórna, dnia 21 stycznia 1893.

L. 100 [2186 3—3]
W  tu t Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 12 kwietnia 1893 powyżej ce 
uy szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 n a­
wet poniżej takowej, licytacya połowy po­
siadłości wyk. hip. 124 i 1 3  części posia 
dłości objętej wyk. hip. 125 księgi grunt, 
dla Pniowia, Hnata Jurczyło własnej, na 
rzecz Włodzimierza Lewickiego pto 15 zł. 
66 ct. zpn.

Certa wywołania 200 zl.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wulno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr 
Bardacha z Nadworny.

Nadwórna, 19 stycznia 189-1

L. 11748 [2182 3—8]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 4 maja 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 330 ks. gr. gminy kat. 
Kiernica w połowie Maryi Seniów własnej 
na rzecz Jana Seniowa pto 20 zł. aw. zpn.

Cena wywołania ) 35 zł
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, a k& oszacowania i 

wyciąg tebularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k notaryusza z Gródka Adolfa 
.Hgozo

Gródek, 20 grudnia 1892.

L. 2352 [-2183 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
250 zpn. odbędzie się na rzecz Nuty Weiss- 
mana z Kałusza w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości Iwh. 1500 gminy katastr. 
Kałusz objętej, dłużnika Zacharego Frank- 
lurtera własnej w dwóch terminach, mianowi­
cie dnia 4 maja 1893 i dnia 7 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Staneckiego w Kałuszu.

Wadyum wynosi zł. 362 a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 18 marca 1893.

L. 2735 “  [2176 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Al­

tera Schneiera przeciw spadkobiercom śp . 
llka Cwila w Krzywołuce w kwocie 50 zł. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 36 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Erzywołuka objętej 
na masę spadkową dłużnika śp. Ilka Cwila 
zapisanej dnia 13 kwietnia 1893 za lub po­
wyżej ceny wywołania a dnia 25 maja 1893 
nawet poniżej takowej zawszej ogodzinie 10 
przed południem.

Certa wyw, łan ia  380 zł.
Wadyum 38 zł.
W arunki licy ta cy jn e , w y c ią g  h ip o teczn y  

i akt o sza co w a n ia  przejrzeć m ożna w tu są -  
dow ej reg istra tu rze .

O tern zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca p -bytu wierzycieli i wszyst 
kich, którzyby po dniu 5 stycznia 1892 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego, prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 

, z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
kuratora ustanowionego dla nich adwokata 
dr. Lewandowskiego w Czortkowie. 

j C k. Sąd powiatowy.
Czortków, 1 stycznia 1898.

ł
L. 1632 [2194 3— 8]

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg S. II. 
we Lwowie rozpisuje c Jem ściągnięcia na 
rzecz Jana Slawarsaiego sumy 3 zł. 47 ct. 

! i 2 zł. 78 ct. wa. zpn. licytacyą sumy 38 zł. 
80 ct. w stanie biernym realności wyk. hip.

! 106 gminy Zboiska zahipotekowanej na dzień 
, 4 maja 1893 i na dzień 8 czerwca 1893 
! zawsze o godzinie 10 rano w biórze Nr. 3 

Cena wywołania 38 zł. 80 ct.
| Wadyum 3 zł. 80 ct.

Na pierwszym terminie realność tę 
Dabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

| Resztę warunków, protokół spisania
! przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 

hipot. przejrzeć można w tus. registraturze*.
Kurator niewiadomych wierzycieli aJw. 

dr. Pawęcki.
Lwów, 17 m arca 1893.



L. 18203 [2155 1—3]
W c. k. S ąd zie  powiatowym w Busku 

od b ęd zie  się dnia 5 maja 1893 tylko powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 czerwca 
1893 nawet poniżej takowej lieytacya poło­
wy realności wyk. hip. 865 i całej realności 
wyk. hip- 1- 366 księgi gruntowej gminy 
Humniska objętej dłużnika M ichała Wornow- 
sk ieg o  własnych na rzecz ck. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacji we 
Lwowie pto 16 ra t po 24 zł. wa. i reszty 
221 «ł- 19 ct.

Cena wywołania wynosi dla powyższej 
połowy realności 458 zł. 50 ct. w. a, dla 
powyższej całej realności 592 zł. 64 ct.

Wadyum 45 zł. 85 ct. i 59 zł. 26 ct. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 20 czerwca 1892 wpi­
sanych ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Sohorra w Busku.

C. k. Sąd powirtowy.
Busk, dnia 29 grudnia 1898.

L. 11299 [2 2 3 5 .1 -3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Izraela Frieda prze­
ciwko Tymkowi Łapkiewiczowi o zapłacenie 
kwoty 23 zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz 
Izraela Frieda publiczna licytacja przymu­
sowa realności wyk. hip. 1. 277 dla gminy 
katastralnej Dobrosin objętej własnością dłu­
żnika Tymka Łapkiewieza będących dla 
powyższych pretensyi za hipotekę służących 
na 307 ci. 50 ct. wa. ocenionej w dwóch 
terminach a mianowicie na dniu 17 kwie­
tnia 1893 i na dniu 15 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę na drugim terminie także 
poniżej ceny s-acunkowej.

W adyum  30 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p Józef Hejda c. k. notaryusz
w Łółkwi.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
w tuaądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, 10 lutego 1898.

L. 4092 [2288 1 -  3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogł sza ie  w sądzie tut. w biurze 
Dyrekcyi urzędów pomocniczych II. piątro 
celem zaspokojenia pretensyi M ichała Toka 
rzewskiego 700 zł zpn. przeciw Bolesławowi 
Tokarzewskiemu odbędzie się dnia i8 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa lieytacya rent papierowych Nr. 
377602, Nr. 419113 z 1 sierpnia 1868 po 
100 zł- w. a, Nr. 29871 i Nr. 422869 z 1 
listopada 1868 po 100 zł. każdej z 6 kupo­
nami i talonem, niemniej rent srebrnych Nr. 
739390 i Nr. 765882 z 1 lipca 1868 po 
100 zł. wa. również z 6 kuponami i ta lo ­
nem, Da tym terminie papiery te lylko wy­
żej ceny wywołania, za którą ustanawia się 
kwotę jako notowana będzie w ostatniej 
przed dniem sprzedaży cedule kursowej gieł­
dy wiedeńskiej zamieszczonej w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej" lub| przynajmniej za tę 
cenę sprzedane zostaną za gotówkę najwię­
cej ofiarującemu.

We Lwowie, dnia 24 marca 1893.

L- 15196 [2239 1—8]
C- k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie prostuje ogłoszenie swoje 
z 24^grudnia 1892 1. 35097 w numerach 
56 57 i 58 „Gazety lwowskiej^ z 10, 11 i 
12 marca 1893 umieszczone co do odbyć 
gię mającej licytacji realności ks. Jana Po­
lickiego pod lk. B l94/4 we Lwowie o tyle, 
że relicy.acyta odbędzie się aa pierwszym 
terminie d. 20 kwietnia 1893 zaś na drugim 
terminie 8 czerwca 1893 a nie dnia 18 
czerwca 1893 o godzinie l i  z ran:v dodając, 
że zresztą cała treść ogłoszenia z 24 gru­
dnia 1892 1. 35097 pozostaje niezmieniona 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1893.

L. 2293 J _  [ż°25 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że w biórze 6 przeprowadzać będzie 
publicznie przymusową sprzedaj: realności w 
Kołomyi położonej wedle wyk. hip. 11 te j­
że gminy dz. I. dłużnika Izaka Deutscha 
Samuela własnej na zaspokojenie pretensyi 
Efroima Meiera Stupa w kwocie 12o zł 
zpn. w dniach 24 maja i 28 czerwca 1893
zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 267 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. , .

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 12 stycznia 
1893 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którym by uchwała licytacyę dozwalająca lub

<faxet» Lwowska 80 i

dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, likwi­
dac ji, ekstrykacyi i ekstradycji dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie m o­
gły ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Staubera ze zastępstwem przez adwokata 
dr. Allerhanda.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacje udzieliły do obrony 
swych potrzebne kroki poczyniły i Sąd o 
tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 11 marca 1893.

L. 4786 — — — j-31()2
0. k„ Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 315 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Salamona Altma- 
na w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości whl. 921 gminy kat. Kałusz 
objętej dłużników Fischia Stein i Frydryka 
Steina własnej w dwóch terminach,; miano 
wicie dnia 15 maja i 19 czerwca 1893 k a ­
żdym razem o godzinie 10 przed połud.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

K uratorem  w ierzy c ie li u stan ow ion y  
adw okat dr. Stan eck i,

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 4-920 zł.

Kałusz, 22 marca 1893

L. 465 . [2190 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ula­

nowie odbędzie się w dniach 22 maja i 26 
czerwca 1893 o l i  rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 82, 197 
198 w Ulanowie położonych w księdze grun­
towej dla gminy Ulanowa wykazami hip. 1. 
825, 823 i 824 objętych Hene Spirowej i 
Barucha Schlajena własnych na rzecz Galie 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi. 
dacyi we Lwowie pto 3 rat po 300 zł. wa. 

Cenę wywołania stanowi kwota 14( 0 zł 
Wadyum 140 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tusądowej reg istra turze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Antoniego Brzucha z Ulanowa. 
Ulanów, dnia 20 marca 1893.

L. 3885 [2122 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 23 maja 1893 i 27 
czerwca 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusuwa sprzedaż realności pod lk. 226 
dz. YIII. w Krakowie położonej, orzeczeniem 
Magistratu miasta Krakowa z dnia 29 listo­
pada 1888 1. 24670 za pustkę uznanej, bę­
dącej wspólną własnością Natana Silberfelda, 
Majera Silberfelda, Cypry Mendelsohnowej, 
Hanny Bienenfeldowej, Hirscha Jakóba Izaa­
ka, Mojżesza Eliasza i Kalmana Bienen- 
zuchta, Maryi Prttwer, Laji Bioder, Izaaka 
Futera i Lieby Wanderowej.

Cena wywołania wynosi 1224 zł. a. w.
Wadyum kwotę 224 zł. w. a.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gross zastępcą adw. dr. Ber- 
m ann.

Kraków, 10 lutego 1893.

L. 2885 [2088 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie dozwoloną została w celu ściągnię­
cia dwóch ra t po 178 zł. 98 ct. oraz reszt,u- 
jącego z pożyczki 4200 zł. kapitału 3780 zł. 
80 ct. zpn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnej masy spadkowej Salomona Wiesel- 
berga w Kołomyi pod Nk. 212 i 425 poło­
żonej, wykazem hip. 1. 601 dla I  dzielnicy 
miasta Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 
24 maja i 28 czerwca 1893 każdym razem 
na godzinę 10 przed południem wyznaczo­
nych terminach, że pomieniona realność na 
pierwszym term inie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 10000 zł. w. a., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako­
wej, jednakowoż nie niżej trzeciej części 
tejże zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
1000 zł. w. a. do rąk kom isji licytacyjne' 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwala licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adwokata dr Haezewslfiego ze substy­
tu c ją  adw. dr. Kraśnickiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt opisania przyna­
leżności w mowie będącej realności, tudzież 
blizsze warunki licytacyjne w tus. registra­
turze mogą być przejrzane.

W Kołomyi, 11 marca 1893.

L. 8126 ~ - [2145 1— 8]
. . powiatowy w Zborowie po-

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie ■ 7 rat po 22 zł. i reszty 
kapitału 248 zł. 31 ct. w. a. zpn. przymu- 
sprzedaż realności w Zborowie położonych 
a to realność wykazem hipotecznym J. 205 
ksiąg gruntowych gminy Zborowa objętej 
dłużmezki Anny Jankowskiej własnej i real-

d m *  9  k w ie tn ia

ności wyk. hip. 1. 713 ks. gr. gminy Zboro­
wa objętej dłużnika Wincentego Jankow­
skiego własnej w tut. ck. Sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz ck. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
daeyi we Lwowie dnia 12 maja 1893 i 18 
czerwca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, z tein przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszym terminie realności 
te tylko za cenę wywołania 600 zł. wa. tj. 
cenę szacunkową przyjętą przy udzielniu 
pożyczki lub wyżej tejże zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny i akt spisania przynależności real­
ności przejrzeć można w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Jan  Rudnicki w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 8 października 1891.

L. 7655 [2217 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
należącej się Baruchowi i Sarze Sternom 
resztującej ceny kupna w Kwocie 600 zł. 
mianowicie 4-tej raty w kwocie 100 zł. na 
dniu 1 listopada 1890 zapadłej z procentem 
[0 prc. od dnia i  listopada 1890 i kosztami 
w kwotach 7 zł. 23 ct., 5 zł. 8 ct., 19 zł. 
40 ct. i 13 zł. 47 ct. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re­
szty domu pod Nr. 202 w Nowym Sączu 
położonego whl. 447 ks. gr. gminy kat. No­
wy Sącz objętego, wedle karty B. poz 6 
dłużników Chaskla i Hindy Grossmanów 
własnej, tudzież 2/30 części realności whl. 
452 tejże ks. grunt, objętej wedle karty B. 
poz. 8 również własnością Chaskla i Hindy 
Grossmanów własnych w dwóch terminach 
na dniu 4 maja i 8 czerwca 1893 o godzi­
nie 10 rano w gmachu sądowym.

Wymieniona reszta domu whl. 447 
objęta i ' 2/30 części realności whl. 452 obję­
tej sprzedane zostaną na pierwszym terminie 
tylko za cenę wywołania, lub powyżej tako­
wej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania.

Cenę wywołania pierwszej, stanowi 
wartość szacunkowa takowej w kwocie 408 
zł., zaś cenę wywołania drugich wartość 
szacunkowa tychże w kwocie 16 zł. 80 ct.

Wadyum wynosi kwotę 41 zł. i 2 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 

hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

O czem zawiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli h ipote­
cznych Sarę Brannfeld, Jana Romana 2 im. 
Górkę, Chaninę, Jabóba Dentelbauma, Sarę 
Dentelbaura, tudzież wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 24 sierpnia 1892 
jako dniu wystawienia wyciągów hipote­
cznych do hipoteki weszli, lub którymby 
uchwala lieytacyi dozwalająca lub jakakol­
wiek późniejsza uchwała tej sprawy egzeku­
cyjnej dotycząca, z jakichkolwiek bądź po­
wodów wcale nie lub w należytym czasie 
nie mogła być doręczoną do rąk kuratora 
którego się dla nich jednocześnie w osobie 
p. adw. dr. Bersona z substytucyą p. adw. 
dr. Dawida ustanawia i przez edykta.

Nowy Sącz, 29 października 1892.

L. 11465 [2063 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 19 maja i 2-3 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
celem zaspokojenia wierzytelności Bielskiej 
kasy oszczędności w ilości 1900 zł. z pn. 
przymusową sprzedaż realności pod lk. 177 
w Białej położonej lwh. 175 objętej Adolfiny 
Wywiołek własnością będącej.

Cena wywołania stanowi kwota 5471 zł.
Wadyum wynosi 547 zł. 10 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy p. dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 24 listopada 1892.

L. 1068 ~ [2223 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie poda 

je do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 47 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
sumy 300 zł. a. w. wraz z odsetkami 10 
prc. od dnia 25 lipca 18b6 i kosztami spo­
ru 1 zł. 7 ct w. a. w stanie biernym poło­
wy realności pod 1. kons, 3ó w Dynowie 
położonej według wyk. hip. I. 3-38 ks. grun­
towych gminy katastralnej Dynów Jakóba 
Iwańskiego własnej na rzecz Mendla Lan- 
daua zaintabulowanej.

Do przedsięwzięcia tej licytacji wy­
znacza się dwa term ina a to na dzień 4 
maja U 93 i na dzień 9 czerwca 1893 ka­
żdym razem o 10 przed południem w bió­
rze nr. 2 tut. c. k. sądu.

Suma ta sprzedaną zostanie tylko za 
iub wyżej ceny wywołania 300 zł. w. a

w drugiem terminie i niżej tejże ceny.
Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 28 lutego 1893.

L. 625 [2215 1 - 8 ]
Dobra miejskie Suchodól położo­

ne w oddaleniu 3 kim. od miasta po­
wiatowego Krosno będą, w drodze H- 
cytacyi w dniach 26 kwietnia i 18 
maja 1893 w Magistracie krośnieńskim 
wydzierżawione. 

Cena wywołania 1500 zł. jako 
roczny czynsz dzierżawny. 

Wadyum 150 zł. w. a. 
Warunki licytacyjne do przejrze­

nia w Magistracie krośnieńskim. 
Magistrat kr. wol. miasta. 

Krosno, dnia 24 marca 1893.

L. 89 [2151 1— 3]
C. kj Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi kasy 
oszczędności miejskiej w Bochni przeciw Jo ­
zefowi Antończykowi o zapłacenie kwoty 
198 zł. w. a. zpn. przeprowadzi w dniu 12 
maja i w dniu 12 czerwca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano sprzedaż realności 
lwh. 164 gin. kat. Wola Batorska objętą, a 
dłużnika Józefa Antończyka własną.

Cena wywołania wynosi 4670 zł.
Wadyum 467 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Romana Gutowskiego c. 
k. zastępcę notaryusza w Niepołomicach.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 2 marca 1893.

L. 16943 [2222 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 187 zł. 95 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 21 kwietnia 1893 i 
dnia 25 maja 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę połowy realności pod i. 
102 st. 30 now. w Dolinie położonej dłu­
żnika Mojżesza Lindenbauma własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w, a.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 27 stycznia 1893.

L. 1752 [2234 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 23 zł. 
50 ct. i 39 zł. a. w. z pn. przez Annę Je- 
dnoróg zam Wesołowską przeciw Franci­
szkowi Jednoróg i spadk Jana Jednoroga 
wywalczonej w tus. kancelaryi w dniach 24 
kwietnia i 25 maja 1893 każdokrotnie o go­
dzinie 10 przed południem przymusową li­
cytacyę realności dłużnika w Siemianówce 
położonej a wykazem hipotecznym 1. 175 i 
545 księgi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 390 zł. a. w.

Zakład wynosi 39 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń­
skiego ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczersec, 28 lutego 1893.

T 1 f i 4 3 ----------------------t2143
C k Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia, i i  celem zaspokojenia pretensyi

S  j i S i W  ir io t  T V ‘;. . .  nłacGni© kwoty 900 zI. w. a. 
z p n  przeprowadzi dnia 12 maja 1893 o go- 

i , ; J  10 rano w tutejszym sądzie relicyta- 
tnrzedanei realności dłużnika Józefa 

r l L T ?wh 37 i 357 gm. Wola Batorska 
pod warunkami rezolucją tut. są ­

dową * dnia 3 maja 1891 1. 14-38 ustano­
wionemu

Cena wywołania realności lwh. 37 wy­
nosi 1100 z>'

Wadyum wynosi zas 110 zł.
Cena wywołania realności lwh. 357 

wynosi 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został Roman Gutowski zastę­
pca c. k. notaryusza w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 29 marca 1893.



L. 846 [2178 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Dankowi Niedźwiedź, Mikołajowi Olejnik 
po Michale i Annie z Niedźwiedziów Ólej 
nik o zapłacenie kwoty 80 zł. wa. zpn. od­
będzie się dnia 5 maja 1893 i dnia 9 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biórze Nr. 20 przymusowa 
sprzedaż połowy realności lwh. 73 ks. gr. 
Nowosiółki objętej i całej realności w Nowo­
siółkach położonej wykazem hip. 75 objętej 
dłużników Mikołaja Olejnika po Michale i 
Anny z Niedźwiedziów Olejnik własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw, dr. Glanza z substytueyą 
adw. dr. Błumenfelda

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl 31 stycznia 1893.

L. 14441 [2210 2—3]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych, które w latach 1893, 
1894 i 1895 na gościńcach państwowych w 
przemyskim okręgu budowniczym wykonane 
być mają, odbędzie się 21 kwietnia 1893 
w c. k. Starostwie w Przemyślu licytacja 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli, które w roku 
1893 wykonane być mają w ynoszą; 
w sekcyi drogowej
K rz y w c z e .....  1058 zł. 91 ct.
w sekcyi drogowej
D o b r o m i l .....  4700 zł. 58 ct.
w sekcyi drogowej
M o ś c is k a ...... 1942 zł. 91 ct.
w sekcyi drogowej
Przemyśl . . . .  2092 zł. 521/* ct.

razem . . 9794 zł. 1/2 ct.
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę osobno lub na wszystkie sekcye 
razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie wszyst­
kie sekcye drogowe, zaofiarowanie podać na­
leży dla każdej sekcyi osobno albowiem za­
twierdzenie nastąpi w każdym razie tylko 
według pojedynczych sekcyi.

Warunki, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny i piany przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
w dniu iicytacyi wnoszone być mają oferty 
na blankietach, które zgłaszającym się udzie­
lane będą, a które zaopatrzyć należy marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum wyno­
szące 5 prc. z kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
ofiarowanego opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na właściwem miej­
scu blankietu podać sekcyę drogową, w 
której budowle podejmuje ofiarowany opust, 
następnie wyszczególnić załączone wadyum 
wreszcie położyć datę i podpis imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przez komisyę przeprowa­
dzającą rozprawę ofertową przyjmowane i 
zostaną zaraz oferentom zwrócone, a oferty 
nie podane w terminie i miejscu przepisa- 
nem nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 marca 1893.

Jako wadyinri załączam

Nowy Sącz, dnia . . kwietnia 1893.
(Imię i nazwisko)

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 29 marca 1893.

L. 16268 [2203 2 - 8 ]
vV tut. Sądzie odbędzie się o godz, 10 

rano dnia 20 kwietnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 25 maja 1893 nawet 
poniżej takowej licytacja realności wyka­
zem hipot. 1056 księgi gruntowej gminy 
Biała objętej na imię Fedia Hewko opie­
wającej na rzecz Józefa Balickiego pto 50 zł 

Cena wywołania 458 zł.
Wadyrn 45 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Czaczkowskiego w Czort- 
kowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 29 grudnia 1892.

dodatkiem aktywalnym w miarę miejsca słu­
żbowego za kaucyą 400, 300 a względnie 

' 200 zł.
Podania należy wnieść o dwie pierw­

sze posady najpóźniej d'1 17, zaś o następne 
najpóźniej do 24 kwietnia b. r. w c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1893.

L. 17915 [2204 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia wie' 
rzytelności w kwocie 200 zł. a. w. zpn. od­
będzie się dnia 24 kwietnia i 26 maja 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
realności pod 1. wyk. hip. 105 w Dolinie 
dz. V. położonej dłużników spadkobierców 
Majera i Scheindli Friedlenderów własnej.

Cena wywołania 1358 zł. a. w.
Wadyum 136 zł. a. w.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, dnia 22 lutego 1893.

L. W 3 [2213 2 - 3 ]
Nmiejszem ogłasza się konkurs na po- 

| sadę dyrektora, a ewentualnie dyrektorki 
żeńskiej szkoły wydziałowej w Stanisławowie. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
\ rocznej kwocie 800 zł. i 200 zł. za kiero­

wnictwo, oraz wolne pomieszkanie.
Kandydat z wyższem wykształceniem, 

a kandydatka z egzaminem na nauczycielkę 
w szkołach wydziałowych z więcej aniżeli z 
jednej grupy, otrzyma pierwszeństwo przy 
równych zresztą warunków.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stanisławowie najpóźniej do 15-go maja 
1893.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej 
W Stanisławowie, 22 marca 1893.

8 SDtdrj 1893 toegen ber 2lrtifel: „L’esito di 
un processo“, „Corrispondenze istriane — 
Dali’ Istria, marżo" unb „Royigno, marżo— 
due sentenze" nad) §§ 300 unb 305 @t. ©. 
berboten

$)ag f. f. $retS* alg fprefjgertdjt tn 9to* 
bigno Ijat mit bem Srfenntntffe bom 14 2Rarg 
1893, £ . 1582/88, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 587 ber £eitfd)rtft: „LTstria" bom 11 
SJłarj 1893 megen be§ 2Irti£et8: „Ancora del 
processo politico di Rovigno- nad) § 805 ©t. 
®. berboten.

L. 16875 [2207 2 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

rekonstrukcyi gościńca Podtatrzańskiego w 
kilometrze 164 w Gorlicach odbędzie] się 
dnia 25 kwietnia 1893 w ek. Starostwie w 
Nowym Sączu licytacja ofertowa.

Cena fiskalna robót wykonać się m ają­
cych wynosi 8939 zł. 48 ct.

Warunki, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny i plany przejrzane być 
mogą w wymienionem ek. Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
w dniu Iicytacyi wnoszone być mają oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
wadyum wynosząeem 5 prc. z sumy fiskalnej 
z wyrażeniem ofiarowanego opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cytrami lecz także lite­
rami.

Oferty nieułożone według podanego 
poniżej wzoru, łub zawierające jakiekolwiek 
dopiski lub zastrzeżenia nie będą przez ko­
misyę licytacyjną przyjmowane i zostaną 
zaraz oferentom zwrócone, nie podane zaś 
w terminie nie będą wcale rozpatrywane.

OFERTA
mocą której niżej podpisan . . podejmuj . . 
się wykonania rekonstrukcyi gościńca Pod­
tatrzańskiego w 164 kilometrze przez miasto 
Gorlice z odstąpieniem od sumy fiskalnej 
. . . . % to jest (słownie) . . .
prooentów.

W arunki Iicytacyi, którym się bez ża­
dnego zastrzeżenia poddaj . . . są mi (nam) 
dokładnie znane.

L. 557 [2206 2— 3]
W dniach 4 maja 1893 i 6 czerwca 

1893 o godz, 10 rano odbędzie się w tu tej­
szym c. k. sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod n. 301 w 
Medenicach w powiecie starostwa drohoby- 
ckiego położonej, objętej wykazem hip. 308 
księgi gruntowej dla Medenic dłużników Ma­
ryi Kościów i Stefana Musiały własnej na 
zaspokojenie wierzytelności łać. i gr. kt. 
kościoła w Medenicach w resztującej kwo­
cie 22 zł. 31 ct.

Cena wywołania 755 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Eustachy Wyszyński w Medenicach. 
Medenice, 28 stycznia 1893.

L. 1084/pr. [2216 1— 3]
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie jest opróżnioną posada adjunkta są­
dowego w IX klasie rangi z systeraizowaną 
płacą i dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę lub przy innym c. k. są­
dzie obwodowym lub e. k. Sądzie powiato­
wym opróżnić się mogącą posadę adjunkta 
sądowego należy wnieść do dnia 22 kwie 
tnia 1893 do ck. Prezydyum sądu obwodowe­
go w Tarnowie.

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1893.

Kuratele.
L. 1823 [2142 2— 8]

Kasper Grzesicki recte Grzesiński z 
Rycerki dolnej 25 la t liczący został jako 
marnatrawca pod kuratelę oddany a Michała 
Madeję ustanowiono dla niego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 22 marca 1893.

Upadłości.

L. 2607 [2205 2—3]
W dniach 5 maja i 9 czerwca 1893 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya ta ­
bularnej realności Jakóba i Chai Pinzów 
pod lk. 48 w Jarosławiu położonej na za­
spokojenie pretensji Rzeszowskiej kasy o- 
szczędności w kwocie 1787 zł. 53 ct.

Cena wywołania 5806 zł.
Wadyum 580 zł. 60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Jah la  w Jarosławiu.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
Jarosław, 14 marca 1893.

L. 110 [2189 3 - 3 ]
W celu zbadania rachunków z zarządu 

masy rozbiorowej Eliasza Luft przez wydział 
wierzycieli jakoteż w celu przyznania nale- 
żytości byłemu zarządcy masy adw. dr. J a ­
nowi Lityńskiemu przez ogół wierzycieli wy­
znacza się termin w biurze c. k. sędziego 
powiatowego w Szczercu na dzień 28 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
o czem się wierzycieli zawiadamia z tem, 
że mogą złożone rachunki przejrzeć i swo­
je uwagi poczynić.

Szczerzec, 25 marca 1893.
C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L. 15982 _ _ [2137 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Aschera 

Mandelbauma w kwocie 40 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 8 m aja i 8 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności wykazem 
hipotecznym nr. 74 gm. Krzyżanowice wiel­
kie objętej Marka Pipersberga własnej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 27 stycznia 1898.

Konkursa.
L. 26359 [2192 2— 3]

W Gazecie Lwowskiej z dnia 7 kwie­
tnia 1893 nr. 78 ogłoszony został konkurs 
oraz bliższe warunki przyjęcia na rok szkol­
ny 1893/4 140 kandydatów do c. k. szkoły 
kadeckiej obrony krajowej w Wiedniu na co 
zwraca się uwagę interesowanych.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 29 marca 1893.

L. 17809 [2196 2 - 3 ]
Konkurs na posady:
a) starszego kontrolora przy c. k u- 

rzędzie pocztowym we Lwowie z poborami 
VIII klasy rangi,

b) Zarządcy c. k urzędu pocztowego 
w Oświęcimie z poborami IX klasy rangi i

c) kilka posad konduktorów, listono- 
szów a względnie woźnych pocztowych w 
charakterze czasowym z poborami 400 zł. i

Wyroki prasowe.
31. 76 (2116)

$tn iftamen ©einer 2WajefMt be§ $aiferg! 
®ag f. !. Banbeggeridjt SBten alg ijjrefj* 

geridjt f)at auf Slntrag ber f. t. ©taatganmalt* 
fcfyaft erlanrtt, bajj bet 3n()att be§ in 9łt. 85 
ber augldnbifdjen pertobifdjen ©rudfdjrift: „La 
Venezia“ ddo 27 unb 28 3RSrj 1893 entijal* 
tentn 2ltti!elg mit ber 2luffd)rift: „L’impera- 
trice d’Ausria a M ilano“ bag 58erbredjen nadj 
64 ©t. ®. begriinbe, unb eg mltb na i) § 493 
©t. ip. O. bag SSetbot ber UBeiterbetbreitung 
biefer ®ruc£fd)tift aulgejprodjen, gemafj §§ 487 
—489 ©t. jp. O. bie non bet f. E. ©taatgan* 
wattfdjaft berfiigte SBejdjlagnaijme beftćitigt unb 
gemdfj § 37 ipr. ©. auf 93ctmdjtung bet fai* 
fitten ©jemhlare erfamtt.

SBien, am 31 Sftdrj 1893.

L. 9362 [2165 2 3]
Piotr Głuszko z Dach nowa uznany

głupkowatym.
Kuratorem jego Józef Mazurek z Dach-

nowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 12 grudnia 1892.

L 2367 [2072 2 - 3 ]
Małżonkowie Wasyl Tymków i Anna

Tymków z Zastawiec uznani za m arnotra­
wców.

Kuratorem ustanowiony Andruch Łupak.
C. k. Sąd powiatowy.

Podhajce, 28 lutego 1893.

L. 267 [2138 2 - 3 ]
Hinde Beile Pollak z Brodów uznaną 

została za umysłowo chorą.
Kuratorem Ghaim Pollak w Brodich.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 13 stycznia 1893.

L. 1160 [2188 2 - 3 ]
Katarzyna Budzyń z Dmytrowie zosta­

ła uznaną za marnotrawną a kuratorem dla
niej ustanowiono Atanasa Budzyna z Diny- 
trowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 14 lutego 1893.

L. 2896 [2152 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 0- 

głasza, że nad nieletnim Aleksandrem ks. 
Radziwiłłem c. i k. zastępcą oficera przy 3 
pułku husarów przedłuża się z powodu m ar­
notrawstwa władzę ojcowską po za czas te­
goż pełnoletności na czas dłuższy i nieozna­
czony.

Tarnopol, 18 marca 1893.

I. f. ajłiittfterlum be§ 3nnern f>at 
unierm 30 2Rdrj 1893, £.1126/201. ber 
in SSetiebtg etfdjetnenben £eitfd)rift: „La Ve- 
nezia" aiif ©runb beS § 26 beg iptejjgefefeeź 
btn fPnftbeblt fur bie im iReldjgratlje bejtrttt* 
nen JWtttgteidje unb Bimber tntjogen.

2>as !. f. treig* alg fprefjgeridjt in Głórg 
fjat mit bem ©rfenntniffe nom 25 gebruar 
1893, £ . 1048, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
40 ber £eitj<f)rift: „II Rinnovamento“ (Edi- 
zione per Gorizia) bom 22 gebtuat 1893 We* 
gen ber 21rtifet: „Gli ebrei di Gorizia e le 
feste in omaggio a Leone X ll l“ unb „Gli 
ebrei di Gorizia, loro passato e loro presen- 
te “ nad) § 302 © t. @. berboten.

® aS t- £• Śtteig* alg f£refjgerid)t tn fRo* 
bigno fyat m it bem ©rfemttniffe bom 11 3R arj 
1893, £ •  1510,1 bie SBeiterberbreitung bet Ułr. 
22 ber S e itfd jr if t: „II Diritto Croato“ bom 8 
i t td n  1893 wegen bcś 21rti!el£; „Seguono le 
firm ę per il dep. Nabergoj" nad) § 65 a © t. 
®. oetboten.

3)ag f. £• ®ret§* alg iprefjgericfjt in 3ło* 
bigno bat mit bem (Srtenntniffe bom 11 
1893, £  1527, bie SBeiterberbreitung Oer !Rr. 
10 ber £eitfdjrift; „II Giovine Pensiero" bom

L. 380 [2232 1 3]
Kuratelę nad Iwanem Ładniukiem z 

Supranówki z powodu marnotrawstwa usta­
nowioną uchwałą tut. sądu z dnia 30 paź­
dziernika 1890 1. 9185 znosi się niniejszem. 

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 stycznia 1893.

L. 15992 [2227 1— 3]
Wawrzyniec Krępowski z Mościsk u- 

znany umysłowo chorym.
Kuratorem tegoż ustanowiony Karol 

Krępowski z Podgaci.
G. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 20 grudnia 1892.

L. 510 [2225 1—3]
Ołeksa Kuź rolnik z Jabłonowa został 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Fedia Łypkę 

z Jabłonowa.
C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce. dnia 20 stycznia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16559 [2214 1 - 3 ]

W myśl rozporządzenia Wysokiego ck. 
Ministerstwa handlu z dnia 21 marca 1893
1. 14860 nie wolno począwszy od 1 kwietnia 
br. przesyłać w obiegu między Austryą a 
Szwajcaryą posyłek za zaliczką bez podania 
wartości pocztą wartościową, jeżeli takowe 
nadają się do przewozu pocztą listową.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla
Galicyi.

Lwów, dnia  29 marca 1893.

L. 1126 [2211 1 — 3]
Zawiadamia się Tomasza Bąka, że 

Izaak Karpf cesyonaryusz Jakóba Kuli pro­
wadzi przeciw niemu egzekucyę celem ścią­
gnięcia 7 zł. a kuratorem dlań w tej spra­
wie Kazimierza Pielę ustanowiono.

Sokołów, dnia 26 marca 1893.



n

L. "13818 t2081 8—3]
OBWIESZCZENIE.

W c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają w następującym wykazie poszczegól 
nione przesyłki i listy wartościowe z roku 1891, które ani przez adresatów ani przez 
nadawców nie zostały podjęte.

Przesyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego obwiesz­
czenia w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione przedmioty w drodze publicznej 
licytacyi sprzedane a uzyskana z tej sprzedaży gotówka na rzecz Wysokiego Skarbu za­
rachowana.

Frachty

Nr. Miejsce nadania Imię adresata
Miejsce przezna­

czenia
Warto ść Waga

zł. ct,. klg. gr.
1 Zbaraż S. Rappaport Brody 2 — — 1621/*
2 Manchin Constantinopel — — — 600
3 Złoczów Repper Przemyśl — — 2 800
4 Bestwina Braunstein Wipperftirth 10 — 3 150
5 Biała Juliński Krakau 7 20 2 150
6 Dembica Lustgarten Tarnów — — 2 30
7 Zagórz Muller Kraków 15 — 3 200
8 Tarnopol Hucuł Czortków 1 50 — 300
9 Oświęcim Linjenberg Tarnów 20 — 7 100

10 Stanislau Engel Wien — 10 — 400
11 n Hoppen Lemberg — — 1 900
12 71 F ritt Sadagóra 10 — 9 ----

13 Krakau Rachalski Stanislau ---- ---- 6 500
14 n Katz Ozernowitz ----- ---- ----- 500
15 n Laser Szczakowa 10 ----- ---- 400
16 Mielec Schapira Paris ___ 5 ----

17 Tarnów Libermann Drohobycz — ----- 1 600
18 Dżuryn Perdzyński Wasylkowce 6 — 9 —

listy wartościowe
1 Biecz A. Brzeza 1 Gorlice 1 ----- — . 9
2 Lwów Kapłański j Tarnów 1 ----- — 11
3 Brody Obszar dworski Brody 1 10 — 25
4 Krakau Gałecka Skierniewice 5 Rubel — 10
5 Micbaeles Katz et Sóhne Berlin 23 80 - 20
6 n Szaykut Mogiła 1 — — 12
7 11 Grzymek « 1 — — 12

v-. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galieyi.
Lwów, dnia 29 marca 1893.

L. 16580 I” ”  " ”  [208° 3 - 8 ]
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 kwietnia do końca września 1893. 
Jezdne od konia i miryameter ustanawia się na czas od 1 kwietnia do końca 

września 1893 jak następuje :

Z i jazdy

W dawniejszym obwodzie
extra

pocztą
zwyczajny

pocztą

zł. ct. zł. ct.

Sanok, Wadowice — 97 — 81

Czortków, Kraków, Rzeszów, Sącz nowy, Tarnów, — 95 — 79

Brzeżany, Lwów, Przemyśl, Stanisławów, Żółkiew, — 92 — 77

Kołomyja, Sambor, Tarnopol — 90 — 75

Stryj, Złoczów. — 89 — 74

N ależytośc za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwarta cześć jezdnego za 
jednego konia i miryameter.

Ozestne dla poeztyliona i należytośó za smarowanie wozu pocztowego pozostaje nie­
zmienione.

Lwów, dnia 27 marca 1893 .

godz. 9 rano

L. 7926 . 4 [2135 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiat, miej. folg. w Jaśle 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zabawę 7 Wojciech O leśkow icz  za-  
pozwał go pod dniem 8 sierpnia 1892 1. 
7926 o zapłacenie kwoty 50 z l  wa z pn.,
wskutek czego termin do r02p drobia_
zgowej na 12 maja 1893 o —  ~
wyznaczony został.

się pozwanego aby ustano.
wionemu dian kuratorowi adwokatowi dr.
Ghwalibogowi potrzebnej informacji udzielił 
lub innego sobie ^stgpce, obrał i sądowi
o tem doniósł, gdy ^ Przeciwnym
s k i Z  z zaniedbania wynikłe Sam so£ie 
przypisze miej de]

d S  16 1892-

o tem doniósł, gdyż w razie 
skutki z zaniedbania wynikłe 
pizypisze.

C k. Sąd pow. miej. deleg. 
Jasło, dnia 16 sierpnia 1892.

przeciwnym 
sam sobie

T 372  [2218  1 — 3-1
Na drugą zw yczaje z dniem 15 maj a

kadencję sądu przysi ^  du ob a-
no wam został, P ^ f ^ w o d n ic z ą c y m  a 
wego dr. Michał Stefko pr*e s ta ru ^ ki.a 
ck. radcy sądu K r a j o w e g o ! .  ^  
w icz , Roman Jaminski l 
śniacki jego zastępcami.

Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 1 kwietnia 189J-

L. 7925 . . P ^ j a ś l e
O. k. Sąd powiat, miej. delg. w j  

zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Zabawę , iż Wojciech Oleśkowicz zaP!?nK 
go pod dniem 8 sierpnia 1892 R. 1- 7 , , k 
zapłacenie kwoty 50 zł. wa. z pn. wskute 
czego termin do rozprawy drobiazgowej ua 
12 maja 1893  o godzinie 9 rano wyznaczo 
ny został.

Wzywa się pozwanego, aby ustano­
wionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr 
Chwalibogowi potrzebnej inform acji udzielił 
_ub innego zastępcę sobie obrał i sądowi

L. 1356 [2168 1 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Maryannę Bielańską, iż Wojciech Bie­
lański wniósł przeciwko niej pozew pto 200 
zł., wskutek czego jej kuratorem Jana Bie­
lańskiego ustanowiono i term in do rozprawy 
sumarycznej na dzień 4 maja 1893 wy­
znaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 25 marca 1893.

L. 203/pr. [2197J
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował przewodni­
czącym trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie n a  nadzwy­
czajną kadencję rozpoczynającą się 1 maja 
1893 o godzinie 9 rano ck. radcę sądu kra­
jowego w Krakowie Henryka Matusińskiego, 
zaś zastępcą przewodniczącego radcę sądu 
krajowego Antoniego Wawrauscha

Z Prezydyum ck. Sądu kraj. karnego. 
Kraków, 4 kwietnia 1893

L- 1818 [2202 1— 3]
dl Sanocki ek. Sąd obwodowy jako  han-
ca°Wy Zawiadamia mieszkającego za grani- 
m ie?°narchii austryacko - węgierskiej Kazi- 
. 1. Ostoję Ostaszewskiego, że firma Ku- 

nrzeci y . & Griinhut w Wiedniu wniosła 
„ cen n!emu skargę o nakaz zapłaty su

S i o  18V , 4 '*• którei uehwafą  ̂^
; ? ł- 1095 zadość uczyniono a dla

ora w osobie dr. Łobaczewskiego 
<qoq l iftio  ®anoku uchwałą z 21 marca

Wzywa Ustan™ iono.
ł  81ę prze to  pozwanego, by usta­

nowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
do zarzutów lub też innego pełnomocnika 
sądowi wcześnie przedstawił, inaczej bowiem 
złe z zaniechania wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 22 marca 1893.

L. 2810 [2092 1—3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie uwiadamia nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Schwaba , że przeciw 
niemu na prośbę Leibischa Bernsteina w 
dniu 23 listopada 1892 do 1. 18718 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. wa. z pn. 
wydanym został i że dla niego ustanowił 
sąd kuratora w osobie adwokata dr. Micha­
ła Fischlera z zastępstwem adwokata dr. 
Rosenberga.

Wzywa się tedy Jana Schw aba, by 
sądowi podał miejsce swego zamieszkania i 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 8 marca 1893.

L. 2195 [2095 1—3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Izraela Marguliesa , że na proś­
bę Tauby Rappaport de praes. 24 lutego 
1893 1. 1534 tusąd. uchwałą z dnia 25 lu­
tego 1893 1. 1534 przeciw niemu nakaz za­
płaty resztującej sumy wekslowej 146 zł. 33 
ct. wa. zpn. wydany z o s ta ł, gdy pozwany 
Izrael Margulies z miejsca pobytu jest nie­
wiadomy, przeto ck. sąd obwodowy w Zło­
czowie w celu zastępowania go w niniejszej 
wedle ust. weksl. przeprowadzić się mającej 
sprawie na jego «.oszt i niebezpieczeństwo 
ustanowił kuratorem adw. dr. Kołaczkowskie­
go w Złoczowie.

Wzywa się przeto pozwanego niniej­
szym edyktem, ażeby do ustanowionego ku­
ratora się zgłosił i jemu swe środki obron­
ne podał lub też innego zastępcę sądowi 
tutejszemu w skazał, gdyż w razie przeci­
wnym wynikłe złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów. 21 marca 1893.

L. 10585 [2067 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Obodorowie w 

sprawie egzekucyjnej ogólno rolniczo kredy­
towego zakładu dla Galieyi i Bukowiny w 
likwidacyi przeciw Sainwelowi Jakóbowi 2 
im. Feusterowi niewiadomemu z miejsca po­
bytu pto 300 zł. zpn. ustanawia dla tegoż 
egzekuta kuratorem dr. Soronia w Chodoro- 
wie w celu doręczenia egzekutowi uchwały 
tusąd. z 5 sierpnia 1887 l. 4416 i niniejszej 
uchwały z 22 stycznia 1893 i. 10585/92, 

Wzywa się zatem Samuela Jakóba 2 
im. Fenstera, aby ustanowionemu kuratoro­
wi służące do swej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrał, 
gdyż z zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 22 stycznia 1893.

K 34783 [2209 1—8]
O k. Sąd pow. del S. I. oznajmia nie­

wiadomemu z miejsca pobytu Nachmanowi 
Grosstern, że celem doręczenia jemu uchwa­
ły z 21 kwietnia 1892 L 2-3129 i z dnia 18 
marca 1892 1. 11082 ustanowiono dla niego 
kuratoiem ad actum dr. K ry go w s k i e g o  a te­
goż zastępcą adw. dr. Łozińskiego we Lwo­
wie i powyższe uchwały kuratorowi dorę­
czono

Wzywa się zatem Nachinaua Grosster- 
na, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do obrony środki dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 12 lipca 1892.

L. 4753 [2241 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy deleg.-miejski w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że dla n ie ­
wiadomych z pobytu Augusta Buchhetta i 
Tomasza Tabasa ustanowił kuratorem adw. 
dr. Bronisława Gałeckiego i tegoż o prze­
znaczonych im przez Bolesława Paszyca le­
gatach a mianowicie pierwszemu w kwocie 
300 zł. a drugiemu w kwocie 400 zł. zawia • 
domił.

Tarnów, 24 marca 1893.

L. 32550 [2178 1 - 3 ]
Ze strony tutejszego sądu zawiadamia 

się niewiadomego z miejsca pobytu 1  ustawa 
Salzmana, że w sprawie egzekucyjnej firmy 
Karol Bndyschowsky et Comp. przeciw nie­
mu pto 89 zł 58 ct. ustanowiony został dla 
niego kuratorem tutejszy adw. dr. I. Tau- 
benfeld.

Wzywa się go przeto, aby temu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił lub in­
nego pełnomocnika ustanowił, gdyż w prze­
ciwnym razie sam złe skutki poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 23 grudnia 1892.

L. 1437 [2236 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Bałamuta, że skargę spadkobierców 
Tomasza Bałamuta, de praes. 27 lutego 1893
1. 1437 wniesioną przeciw niemu i innym 
spadkobiercom Agnieszki Cieślikowej o 33 
zł. 672/g ct. zpn. wraz z re zo lu c ją , termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 2 maja 
1893 godzinę 9 rano wyznaczającą, doręczył 
zamianowanemu dla niego kuratorowi Woj­
ciechowi Bałamutowi w Sokołowie, z którym 
spór ten , jeżeli Marcin Bałamut osobiście 
lub przez pełnomocnika się nie zg łosi, z 
prawnym skutkiem przeprowadzonym zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 15 marca 1893.

L. 3524 [2171 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Zorna, że na pozew Banku krajo­
wego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem z praest. 12 
marca 1893 1. 3524 wydał uchwałą z dnia 
14 marca 1893 1. 3524 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 24(*0 zł. a. w, z pn. i takowy do­
ręcza w osobie adw. dr. Leona Witza ze 
substytucyą adw„ dr. Justyna Witza ustano­
wionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aże­
by kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
wrazie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypi­
sać musi.

Sambor, 14 marca 1893.

L. 10605 [2124]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych fir 
m a : „Samuel Barana wyrób wódki i wypas 
b dła w Rakowcu“ wciągniętą została. 

Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1892.

L. 5905 [2128 1—3]
C. k. Sąd obw.dowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Józefa Pogorzelca, Jędrzeja 
Lenarda i Piotra Biedy, że dla nich ustano­
wił kuratorem adw. dr. Flakowicza celem 
zastępywania tychże w sprawie tabularnej 
Abisza i Sasie Kannerów o wydzielenie nie­
których parcel gr. z ciała tabularnego dóbr 
Olchowce.

Sanok, 29 października 1892.

L 1519 [2129]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
bę Urischa, iż dla niego w sprawie wekslo­
wej Mirli Rebhuhn przeciw niemu pto 50 
zł. z pn. ustanowionym został kurator adw. 
dr. Flakowicz, któremu też zarządza się d o ­
ręczenie uchwały z dnia 11 marca 1893 1. 
1519.

Wzywa się go przeto, by z ustanowio­
nym kuratorem się porozumiał lub też inne­
go tut. sądowi przedstawił w przeciwnym 
bowiem razie złej ztąd wyniknąć mogące 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać.

Sanok, dnia 11 marca 1893.

Zl. 16612 [2130]
Yom k. k Kreis - ais Handelsgerichte 

wird hieinil bekannt gemacht, es werde un- 
ter Einem dem hiergeriehtliehen Register- 
fiihrer yerordnet, in dem Register fur Ge- 
sellsebaftsfirmen bei der Firm a „Osias Blu- 
menfeld et Co“ einzutragen, dass durch ge- 
genseitigo Uibereinkauft diese Handelsge- 
sellschaft aufgelóst wurde.

Stanislau, am 26 October 1892.

L. 29553 [2180 1—
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Abrahama Kamermana, że w 
sprawie biputecznej Isaaka Fussa o zainta- 
bulowauie go za właściciela ciała hip. wyk.
1. 595 ks. gr. gm. Tustanowice objętego ku­
ratorem dlań ad actum w celu doręczenia 
mu uchwały z -;7 marca 1892 l . . 27853/91 
ustanowionym ostał adw. dr. Popławski w 
Drohobyczu.

Wzywa się go przeto, aby ustanowio­
nemu d l ań  kuratorowi udzielił swej informa­
cyi lub innego pełnomocnika ustanowił, ile- 
że w razie przeciwnym sam złe skutki po­
niesie.

C k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 1 grudnia 1892.

L. 12076 [2164 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia w sprawie tabularnej Mojżesza 
Adlera przeciw Sarze Laji Adler z miejsca 
pobytu nieznanej Jiidla Siegla z Olszyc ku­
ratorem dla ostatniej i wzywa kurandke, b\ 
kuratorowi potrzebnych wskazówek udzieliła 

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 23 stycznia 1898.
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L. 660 [2220 1 - 8 ]

Jego Ekseellencya c. k. Prezydent wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla drugiej dnia 30 maja 1893 o go­
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym c. k 
sądzie obwodowym Walerego Bajewskiego 
a zastępcami przewodniczącego radców tu ­
tejszego sądu Antoniego Dyduszyńskiego 
Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rappego 
Tomasza Kolasiriskiego, Jana Jakubowskie 
go, Karola Hanika, Leona Roszkiewicza i 
Alfreda Posochowskiego.

Sambor, 4 kwietnia 1893.

L. 377 [2175 1 - 8
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jakim a lików 
z Jabłonek zawiadamia, że wskutek pozwu 
z 8 października 1892 1. 6481 przeciw nie 
mu o zapłacenie 50 zł. termin na dzień 30 
maja 1893 wyznaczono a dla niego kurato­
rem w osobie Łukasza Bryndzy ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wyni 
kłe sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 27 lutego 1893.

I ,  7619 [2073 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomych spadko­

bierców Anny Kosacz zmarłej 30 czerwca 
1891 w Zoffii, aby się do jej spadku do ro­
ku zgłosili, gdyż inaczej spadek ten jako 
bezdziedziczny przez fiskus zabrany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 17 grudnia 1891.

L. 3514 [2199 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ładysława Nowakowskiego, że dnia 13 lu­
tego 1893 do 1. 1960 wniosło przeciw n ie ­
mu Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
skargę o zapłatę sumy 250 zł. w. a., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 28 kwietnia 1893 o go­
dzinie 9 przed południem, tudzież że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora w osobie p. dr. Sterna 
adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 19 marca 1893.

L. 3131 [2198 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
Stanisława Dutkiewicza, że dnia 9 marca 
1893 do 1. 3131 wniosło przeciw niemu T o -; 
warzystwo zaliczkowe w Gorlicach skargę o ‘

zapłatę 120 zł, a. w. z pn., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 21 kwietnia 1898 o godzinie 9 przed, 
południem, tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie p. dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 10 marca 1893.

L. 88 [2016 8 - 8
Zawiadamia s i ę , iż dnia 27 paździer 

nika 1891 zmarł w Skrzyszowie Wojciech 
Mondel z pozostawieniem kodycylu.

Ponieważ sądowi niewiadomo, które o- 
soby mają prawo do spadku jego, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamierzali z ja- 
kiegobądź tytułu prawnego rościć sobie pra­
wo do spadku , by w przeciągu jednego ro­
ku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się z prawami swemi do tutejszego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasowo dr. Juliusz 
Chodacki ustanowiony został kuratorem spu­
ścizny, przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy się oświadczą i tytuł swe­
go prawa dziedziczenia w ykażą, zaś część 
spadKu nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek zostanie przez pań­
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty.

C. k. Sąd powiat, miej del.
Tarnów, dnia 14 stycznia 1893.

L. 1927 [2052 3 - 3 ]
Karolowi Koch niewiadomemu z miej- 

ca pobytu ogłasza się, iż w celu doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 16 kwie­
tnia 1891 1. 6267 dla Karola Koch przezna­
czonej, tudzież dalszych uchwał w tej spra­
wie zapaść mogących ustanowiono kurato­
rem wójta Kością Hryhorczuka z Slohodki 
wzywając Karola Kocha, by ewentualnie in 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił.

0. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 19 lutego 1892.

L. 5398 [2098 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Pawła Onuszkanycza, że w spo­
rze Andrija Romana przeciw niemu pto 110 
zł. z pn. ustanowiono dlań kuratorem Procia 
Onuszkanycza z Jawornika i temuż doręczo­
no wyrok z dnia 20 sierpnia 1891 I. 2322 
uchwały egzekucyjne z dnia 30 września 

6158 i 16 maja 1892 1. 5358, tudzież u- 
chwałę dzisiejszą, akt egzekucyjnego oszaco­
wania realności dłużniezej do wiadomości 
przyjmującą.

G. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 21 lutego 1893.

Doniesienia prywatne.

Kasy ogniotrwałe
Patent Pokera & Spółki, dostawcy d!a wysokiego 
e. k . Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca d la  G a lic ji  Simon D e- 

gen, wc Lwowie, ul. Sykatuska 1. 19. 557

U f a u k a  j ę z y k ó w  o b c y c h  m e ­
t o d ą  k o iK w e r s a e y jn ą . Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

Wysoką p row iz ję , ewentualnie sta­
łą  gażę płacimy ajentom  za sprzedaż 

ustawniczo dozwolonych losów na raty. Haupt-
stSdtisclie W echselstuben-G esellschaft A dler et 
Comp., Budapest. 388

Najnowsze francuskie i an­
gielskie parasolki (En tous 
eas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz­
kie glace; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniej­
szych bluzek jedwabnych, 
wełnianych i satynowyeh wszy­
stko w bardzo wielkim wybo­
rze; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapeczki i kapuzki 
helgulandzkie w najświeższych 

fasonach; bielizna damska, męska i dziecinna we 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach.
M A O A K Y S  A T I !a O U V ł£ E

Lwów, plae Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem". 43r’

Cenniki gratis i franko.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów mLdości 
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąd, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

^  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

CeDa wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w riej objaśnienie swyeh 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neuinarkt 34 [w Niemczech]). 208

P a p ^ e  &  K o ś c i c k i ,  Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 

H e r b a t y  K a k a o  w proszku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam 

K a w y  C z e k o l a d y  Amśdće Kohler & Syn.
pod godłem „SYRYUSZ" Losanna i Menier w Paryżu.

K o n i a k i  w y b o r n e .  49d

358

R » i
ż ó ł t y  jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio 
działający przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedo- 

krewności, skrofułom itd. 
biały przyjemniejszy od poprzedniego, bo dwukro­

tnie czyszczony i destylowany.
B u t e l k a  o r y g i n a l n a  b i a ł e g o  8 0  e t .

„ „ ż ó ł t e g o  6 0  c t ,
Grłówny skład w aptece

pod „Srebrnym Orłem4
Zygmunta Ruckera

we Lwowie,
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotna pocztą,.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

64

Obwieszczenie.
W skutek powziętej uchwały na odbytem dnia dzisiejszego 

walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu nastąpi wypłata usta­
nowionej za rok 1892 dywidendy 14 zł. 50 ct. od akcyi, za ścią­
gnięciem kuponu nr. 4 oznaczonego terminem wypłaty I maja 1893.
W Wiedniu w likwidaturze Zakładu ;
w Bernie, we Lwowie, w Pradze, w Tryeści i w Opawie w filiach

Zakładu ;
w Budapeszcie w węgierskim powszechnym Banku kredytowym; 
w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa „Disconto i u p. S. Bleichrader"; 
w Frankfurcie n. M. u p. p. M. A, Rothschild & Synowie;
w Hamburgu u p p. L. Behrens & Synowie ;
w Wrocławiu w szląskiem Towarzystwie Bankowem;
począwszy od dnia 7 kwietnia b. r.

Kupony, na których umieszczone być ma na odwrotnej stronie 
nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsygnaoyami, sporządzo- 
nemi według porządku arytmetycznego.

Wiedeń, fi kwietnia 1893.

0. k. uprzywiliowany austryacki Zakład kredytowy

Ogłoszenie lieytacyi.
C. k. nprz ga licy jsk i akcyjny

BAK HIPOTECZNY
w e L w o w ie ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1892 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m ianow icie:

dla handlu i przemysłu.
(Przedruk nie będzie płacony). 553

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złoto, srebro itd.

dnia 17 ewentualnie i 18 kwietnia 1893
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 

w podwórzu na lewo).
U w a g ® ,  Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 

zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione łub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
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10 lat stara prawdzi­
wa żytnia wódka bez 

cukru i bez anyżu

działa zupełnie jak 
prawdziwy koniak na 

ustrój ludzki.

Butelka duża 90 ct.
poleca handel

we Lwowie.
Zamówienia Jz prowincyi 

uskuteczniam odwrotną 
pocztą, większej ilości 

koleją. 378

Orzeczenie.
Na podstawie dochodzeń i badań chemi­

cznych poświadczam niniejszem, iż wódka ,,B a ł-  
łabanów ka11 jest w y sta łą  i  oczyszczoną ży- 
tniówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tytn po­
dobnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
jest ona ezystym, zdrowym i hygienicznym na­
pojem gorącym (spirytusowym), który na. ustrój 
ludzki działa tak samo jak prawdziwy Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1892.
Dr. B r. R adziszew ski m. p.

Profesor chemii w uniwersytecie lwowskiem.

M  można mieć w przeciąguMa  S I  4 :  C A *  u  do minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszem, poko 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie

pokojow e po literow an e.

P . E. OTJRDON 449
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żaduuie cenniki gratis i franko.

' ©
X ? k a

^apisywaó można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Mullera. 

Das gestor te J fe m n -  
and Sexu*kl-System.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
listowych. 497

Edward Bendt, Brannsehweig.

Tinct. capsici compos.
(P a in -E x p e lle r) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany hole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C en tra ln y  sk ła d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem
«*—» w  F*radze. —

Józef Friedlander
fabryka maszyn i narządzi rolniczych 

we Wiedniu,
poleca na nad­
chodzący se­
zon swe znako­
mite wyroby 
patentowane

jako
slewniki, 

pługi, brony 
walce, 

sieczkarnie
etc. etc.

Nadzwyczaj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatnie i darmo.

Zastępca na Galicyę

Julian Topolnicki
we Lwowie, ul, Pańska IB. 

Skład wzorów tamże. 381
Poszukuje się agentów na prowincję.

Portiery, tkanki koronkowe i 
wełniane. DywaDy stołowe,

, salonowe , ścienne i ołtarzo-. 
j we: Chodniki, Kapy na stoły 1 
i łóżka; Kocyki na 

łóżka fkiielo ■ e i 
wełniane, Koł 
dry pikowe i wa­

towane, oraz 
przedmioty de 

koracyjne w 
wielkim wyborze 

i najtańszych 
cenach, 

p o l e c a

MACJAKYKT A U  L O U V » E
we Lwowie plac Kapitulny 1, 3. 
Filia w Krynicy pod „Orłem“.

Cenniki gratis i  franko. 4.36

ffita

Główny skład n - fiy ul Sobieskiego 1. 1.

R .  D I T M i l
we Lwowie plac Mar aeki 1. 9.

 otworzył dla wygody swoich odbiorców

F i l i ę  s k ł a d u  n a f t y  ' W
ulica Trybunalska J. 10 pod 3 koronam i

i sprzedaje tamże tak jak na głównym składzie

I litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . .  31 ct
n ” gospodarskiej podwójnie rafinowanej . . 19 ct.

„ bezpieczeństwa R. Ditmara . . . . .  30 ct.
O p u s t  przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litiów, 2 et. na litrze.

/Przy odbiorze w beczkach (około 140 kilol stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 l i tró w  począwszy 

T e l e f o n  2 2 S  
Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będzie nafta w 
składach m oich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.

41*
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Filia składu nafty ul. Trybunalska 1. 10 T

*  Anf AllerM cJistan BefeM Seiner #  i M d  i  U o s t o M i  M ajestat.
Reicb ausgestattete, Vou der ^ ^ Lotto- Getalls-Direction garantirte

XVI. STAATS-LOT FERIE
 fiir gemeinsame Militltr-Wolilthatigkeitszweeke.

g  3.135 Gewinnste im Gesammtbetrage v..n 170.000 Guidea,
U  und zwar:

1 H aupttreffer m it 60.000 fl. n u t 2 V or und 2 N achtr.-ff.w n a 500 fl., 1 T refL - 
O  mit 80.000 f l ,  m it 1 Vor- "n d / rN “ h t^ £ e r f la *60 fl , * T reffer zu 0.000 fi., 
w l O  T reffer zu 1000 fl., 15 T refle . A-’ 1 0 0  Treffer zu 100 fl., endlich w
M  S e r ie n g e w io n s te  im  G. .a m m tb e tra g e  vc»n 30.000 fl. S
S  Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am tz  j uni is93.

Ein Los kostet 2 11. o. W.

poleca i 
zł. 3.25, 
zł. 1.40 
wych od

a se -i 
1 50, 3.71 i

N ow o  założonygwielki

skład obuwia
tylko ręcznego wyrobu karlsbadzkiego 

i wiedeńskiego 
^  w  hotelu Angielskim  

ul. Karola Ludwika l. 31, we Lwowie.
H e m a n  T e n d le r

my i letni obu _j z najiei .. . > m-teryałów i eleganckie, dla panów odwwu. _.j Łi u : o  j , • ••* i  ̂ ____  __
...W, .... > . ... -  j 7 damskie od zł. 3 5 *, 3.75 i wyżej — dziecinne od et 55, 75, 85, 

i wyżej. Wielki  wybór trzewików ślubnych atłasowych od zł. 2.10, 2.50 i wyżej, genuo- 
1.80, 2.10 i w ,  lakierowanych od 2 3 2 . 6 0  i w .  Cen-, stałe są na podoszwie wytłoczone.5 U U O -, fil.W 1 ~ ~ f-

Oraz głów ny sk ład  komisowy kas ogni.-trw ałych .

Sani B i r n b a m
Lwów, ulica Kazimierzowska 12

polece swój obfity zapas

towarów żelaznych
a mianowicie: 391

trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, 
abortury, klozety i kompletni okucia do wszelkiej budowy.

Die naheren Bestimmungen e n t h a l t  d e r  ópielpGn, we ńe^ Mit den Losen bei der Abtbeilung 
fur Staats-Lotterien, S M ?  Biemerga.se b  ^  bei den - h l r e i ^ n

  Die Lose werden portofrei zugesendet. r   536

Wien, Marz 1893 Ł o t t o - G e f ł i l l s - D i r e c t l o n .
M  V ° n  ^  Iw h eilu og  der Staats-Lotterie.

E Ł A -a S T O B L ___
H E R B A T Y

chińskc-rossyjskiaj 
EONIUNDA RIEiJLA

w e Lwowie,
plac M aryacki i. 10  

poleca ze zbioru majowego 
*„ kilo Congo . . . .  zł. l.cO

„ „ Souchoug czarna . „ 2.—
„  j ,  „  zbiór majowy „  3 . -
„ „ Kaysow czarna . „ 4.—

„ Wysiewki herbaciane „ 1.30 
„ z  najlepszych

h erb at............................  1.60
Zamówienia z prowincyi wysyła 

I odwrotną pocztą. 241
Opakowania się nie liczy.

~mr

Pewną pomoc przy
S f o ^ c c i i ,  r e u i n a t y  * m i e

oc-ólueni osłabieniu nerwowem, n ew ralg ii, isch ias, nerwowem osłabień

gnlwauo
elektryczny

do użytku  
w łasnego

zbL „ uprzywilejowany - leguiowae się aa

Aparat clo froterowania
S y stem u  p ro F  d r  Y oJta ,

Odznaczony dy ułomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r. 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem ra  
hy ienieznej wyst.wie w Stutgarnie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. ’ gno
Pros ekt - z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśe. przywilej 

J . Augenfelda w W iedniu I ,  Schnlerstrasse 18.
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ab eigener Fabrik -  zollfrei —  85 kr. per Heter.

bis fl. 3.65 (ca. 450 versch. Dessins u. Farben), sowie schw arze , 
w eisse  uud fa rb ig e  Seidenstoffe von 45 k r. bis fl. 11.65 p. M. 
glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (circa 240 verseh. Qualit.

und 2000 versch. Farben, Dessins e tc) 
S e ld en -D am sste  v 11.1.1-5—11.65 S e id en -B n lls to ffe— .45- 11.' > 
S e id o n -U re n sd in e s—.85— 7.25 S e id en  B a s tk le id c r  
S e id en -B en g a lin c s  1.20— 6.10 Robe . JO.50— 14.

S ciden  A rim ires, M erv e illen x , D uchesses etc. 
porto- und zollfrei in’s Hans. M aster Uingebend. Briele n. d 

Schweiz kosten 10 kr . Postkartcn 5 kr. Porto. 
Seideis-J^abrlk 6}. H enneberg, Ztirlch,

konigl. nad kais Hoflieferant. 92

c a  s i c  t e i  l e i  f i u  L u d w i k a  S t a d t m t i l l e r a  i b  Ł i s i i a .
O ra ln ie  © gjosaenia

od wyrazu petitem centa, ilastym  
petitem 2 centy.

Od 1 Btycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

B !kia p lantatorów  chm ielu! Prut dla 
^ogrodów chmielowych 4mm. gruby jest do na­

bycia 100 kilogr. po 13 zł. u J. O. Seelen-
Ireuinla Lwów, ul. Kopernika 17. 552

W sprawaeh  podatku wódczanego
i w ogóle konsnoiuyjnego udziela specjalnej 

iuformacyi biuro prawnicze starz sty Reichelia . 
Lwów, ulica Kilińskiego 2. 554

l i s ą d c a  ekonom iczny w wieku 36 Ut, żo-
bnaty, z 16 letnią praktyką w postępowych^ go- , 

spodarstwaeh z powodu sprzedaży majątku, którym 
ostatnimi czasy zarządzał poszukuje niniejszem od­
powiedniej posady. Bliższych iuformacyi udzieli z 
grzeczności W ny Stanisław  Żurow ski w  
Podkajcack  p. R udk i. 50i%

Drut kolczasty cynowany do ogrodzeń po 
zł. 5 za 100 metrów 

poleca P io tr Chrząstow sk l, kandel że­
lazny we Lwow ie, p lac  kap itu lny 1. l

(naprzeciw Katedry). 215

Z C Z A W N I C A
Zakład zdrojowo-kąpiclowy i klimatyczny w powiecie nowotarskim, z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-slonej i  sodowo-żelazistej.

•wałem zapaleniu płuc i roze-
niedokrewnośei, błędnicy, 

kilom, do Zakładu (5 godzin
 .,  ___  _ -  , r_,.ozy i wózki według taksy.
Lekarz zakładowy dr. Wł. Sciborowski i 7 innych lekarzy udzielają 

chorym porady.
Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na g łó ­

wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystki- h aptekach i han­
dlach wód miueraluyoh. 459

Prospekta iozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F. W iśniew ski.

Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i baisamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzec/ne w bystrym Dunajcu 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesień 

nej i zimowej mieszkania zakładowe o */3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W so onie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do staeyi w Starym Sączu, skąd

I I '
I i l u s t r o  w auy  c e n n ik

fortepianów, pianin, harmonium, insirumen 
tóvr m chanicznych, aristonów, heropkonów, 
symfonionów e. t.c. wysyła na żądanie bez­

płatnie i franko. 500
Skład Stanisława Hoszowskiego

Lwów, ul. Ossolińskich 1 12 (dom własny)

Sławne na całym świecle 
klatawskie goździki cudowne

wszędzie, gdzie były na wystawach, tylko 
pierwszymi nagrodami ozdabianemi, w W ie­
dniu 1892 czterema wielkiemi srebrnemi me­
dalami, 3 nagrody honorowe w złocie i sre 
brze. — Polecam moje wielkie o silnych ko­
rzeniach, tego roku na pewno kwitnące goź­
dziki, a to 12 gatunków po 2 zł. 50 et., 25 
rodzajó v 5 zł., 50 gatunków 9 zł 50 et., ICO 
gatunków 18 z ł ,  te same w pięknej mięsza 
ninie 100 sztuk 8 zł., 50 sztuk 4 zł. 50 et., 
dalej bogaty wybór renomowanych pelargonij 

wszelkiego rodzaju, fuksyj, róż i georgiuij.
Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Józef W a lter,
specjalny (-hodowca goździków w Klattau.

545

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

1 cim tm  illejm
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakomite I zupełnie zdrowiu 

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S. W NIEMOJOWSKIEGO 
w e L w o w ie , u l. T eatra ln a  3,

,, u l .  J a g ie l lo ń s k a  6, 
w  K rak ow ie , S u k ien n ice  28 , 

oraz we wszystkich zna. zuiejszych handlach 
i trafikach. ' 258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
v  downictwami.

Wysyłka, na prowi cyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

T n t t i  c jp r e lo w e
n i e k l e j o n e !

z n a jlep sz e j b ib u łk i  f ra n c u s k ie j
lO O O  s z t u k  o d  1  z l .  380

Fabryka R ffi[)ISf[i®) J j Ł .
Opakowanie gratis. Przy odbiorze oOOO sztuk franko.

99

Zdrowie palących!
Senzacyjne tu tk i nieklejone
S A N  I  T A S “

z watą wkładkową 
dra Brunsa,

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym.

Wata odtłuszczona znajdująca się 
w każdej tutce „Sanitas11 wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio­
wych przez karton (munsztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotna pocztą. 402

Skład komisowy tutek „Sanitas“

w e  t.w d o w ie .

IWONICZ
rozpoczął czerpanie 

i rozsyłkę wód.
Ceny zniżone.
Zgłoszenia załatwia

Dyrekcya.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i m echanik „pod K opernikiem 1*

L w ó w , p lac św . D u ch a  4 2
(a!. Teatralna I. 6 naprzeciw główn-go olw aelu),

pole. a. w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie rera racic uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Clzeruioweaeh Rynek I. 12.
N lg r e t lu a

Wyborny środek do natyuhmiastowego farbowa 
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełn e nieszko :li,vy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Środki do wywabiania plam:
Odalina, wywąbia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ot. — B enzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 et. — E tilina, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 ot jd w elin n , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 0- 
ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. Brązy lin  a materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazilinie odcisku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Q vi- 
la ju , do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakieeik 6 ct. Mydło żó łc iow e, do w y .  

waMania plam zastat/.ałycli s tuka. 25 et. 
Najprzód, cz ern ld ło  g l i cery no w e  

pachną-e do obuwia, duje piękny t ołysk miękcz' 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

:-,0 i 50 et.
S m arow id ło  l i tewskie  

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nie 
pr/.emakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i i zł.
A tra m e n t cza rn y  kam  pozo wy

nie pleśnieje, nie osądza się, piór nie p s u je ,  jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po c .  10 15, 2 , 30, i 50 ct. 
A tram ent n iebieski, fioletow y, zielony i czer­

wony flaszka 10 i 51 ct.
F a rb y  do stempli

niebieska, fioletowa, czerwone, czarna, flaszeczka 
i o 15 o nt.

A tram ent do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszka 30 et. 444

Powyższe wyroby 2a cenne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10jnedalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania

i  J A N  W A Ż N Y  |
(£, ulica Czarnieckiego I. 2 we Lwowie
f g  handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar.
^  marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli 
itr kostkowych pruskich.
— Polecam Szanownej P. T. Publiczności wyż wymienione artykuły, jak również

oznajmiam, ze

w  restauracji i pokojach do śniadań 507

l"C przy zna jdu jących  się zaprow adziłem  oprócz innych  piw  fl&szkowych, jako
t o : p ilzneńskiego, lwowskiego, okocimskiego, piwo okocimskie najlepsze eksportowe 
p rzew yższa jące  dobrocią wszystkie inne p iw a n a  m ia ry  i szklanki lakże przy jm uję

g  Abonament na obiady miesięczne od i2 zł. i wyżej. ®

Sezon w iosenny 1893 p.
Magazyn i pracownia sukien męskich

yml firm i ILwo* I-otireesa) 403

B E Ł T O W SE I i M OTYŁEW SKI
gf we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4

polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrzony 
w materye tak krajowe jako też i zagraniczne.

Centralny Zarząd dóbr JE. JW. hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, we Lwowie ulica Kurkowka 1. 15 ma do 
wydzierżawienia od 1 lipca, 1893 r. sześć folwarków 
różnej rozległości w kluczu Zarzecze, położonym w po­

wiecie jarosławskim.
Wyłącza się wszelkie pośrednictwo.

530

®Najlepszą pościel własnego wyrobu, kołdry,® 
<§ materace, sienniki, i t. p. fj
(g poleca najtaniej

$ J ó z e f  S c h u s t e r
jg Lwów, ul. Kopernika 1. 7.
($ Skład komisowy w powiatowem Towarzystwie
(£ handlowem w Stanisławowie. ®

L - ów Im ressa) 467 j i

G I O V A N I Z U Ł I A N I
we Lwowie, ulica św. P iotra 1- 9.

fabryka wyrobów betonowych \ sztucznych marmurów
odznaczana zaszczytuie na W ys taw ach  krajowych, poleca w łasne krajow e wy­
roby: posadzki w eneckie terazzo mozajkowe imit. g ran i tu ,  p ły tk i m as-ynow e 
z cem entu  desen iow ane do posadzki, betonowe kanały ,  sk lepienia  łukow e, 
rezerw oa ty  i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie tym  p o ­

dobne wyroby z cem entu .
W zory i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia się najstaranniej, wzo­
rowo i trwale, po cenach umiarkowanych. (Lwów Impressa) 452

Z Drukami Wł, Łosiaskitf® ul. Cssrtiieckiego h 156 icm  Wernera, ;r3 i rapieia l  Fiałkowjkiek.


